
Walasiewiczówna opuściła juz Polskę!

Łódź - Morawy 9:7

Tabela 10-tiu nallenszvdi lekkoatletów. Wykres graficzny meczu z Czechosłowacja
Liga przed decydującemi walkami

jąc sie na Brno. Łódź prowadzi drużyny polskiej decyzja została
5:1.

Ożywienie w obozie hokeistów

Woźniakiewicz nie miał trudnej niewiele sie namyślając, ogłosił dy- 
roboty z Winklerem choć walczył skwalifikacje Polaka. Po burzy pro 
poniżej poziomu jakiby oszczędza- testów na widowni i po reklamacji

przepaszczał je. Po tym remisie 
Łódź prowadziła 7:3.

W wadze średniej pełen tempera 
memtu Satko spotkał się z kontu- 
zjonowanym Chmielewskim. Polak

Hokejowa Komisja Sportowa 
ukonstytuowała się następująco: 
Matuszecki — Sachs — Czaplicki.

POJEDYNEK ZAWÓD OWCÓW ANGIELSKICH
Allen, śr. napastnik Arsenału walczy o piłkę ze śr. pomocnikiem New 

castlu---------Sibleyem.ZLIN, 18.10. Teł. wł. Łódź zro- 
I biła dobry początek swem tournee 
i po Czechosłowacji, bijąc dziś w 
i'Zliinie silną reprezentacje Moraw za 
służenie i bezapelacyjnie w stosun

PLANICKA PROWADZI SW Ą DRUŻYNĘ NA BOISKO' 
gdzie niebawem rozpocznle się mecz Czechosłowacja — Polską 

o mistrzostwo świata

ustalenie liczebności i term mów

reklamował faul, poczem sędzia dla umieszczenia swej prawej ża­

MAKABI KRAKOWSKA 
pokonała w stolicy Gwiazdę 2:0 1 Polonję 4:3

SPODENKIEWICZ 
wypróbowany bokser Łodzi zno­

kautował Czecha Sasmka.

WYSTAWA NAGRÓD ZDOBYTYCH PRZEZ WIOŚLARZY I ŻEGLARZY A. Z. S. WARSZAWA 
z racji 10-ciolecia istnienia sekcyj wodnych klubu, przedsta wia się bardzo okazale

ku 9:7. Wynik ten krzywdzi ra­
czej drużynę polską i powinienby 
brzmieć 10:6.

Występ łodzian wzbudził ogrom 
ne zainteresowanie w mieście. Go 
spodarze zgotowali im niezmiernie 
gościnne przyjęcie, a 3000 widzów 
przyjęło ich entuzjastycznie. W rin 
gu sędziował p. Pschikail.

Na pierwszy ogień poszła waga 
musza: Pawlak — Fischer. Polak 
walczył słabiej niż zwykłe i po, 
mało interesującym przebiegu zdo­
był wynik remisowy.

Miłą niespodziankę zgotował za- 
to Sppdenkiewicz w walce z mi­
strzem Moraw, Sasinkiem. Polak 
walczył spokojnie, dobrze taktycz­
nie i peiwmie punktował. Pod koniec , Pertraktacje z uzdrowiskami: 
drugiej rundv dwa directy Polaka Krynicą i Zakopanem zostały już 
posłały Czecha na ziemie i tylko | rozpoczęte przez PZHL. Chodzi o 
gong uratował go od nokautu. Do'

Banasiak rozpoczął pierwszą run 
de bardzo obiecująco z Loosem i 
gdyby nie pewna opieszałość wy­
grałby prędko nokautem. W dru­
giej rundzie zwolnił nieco tempo, a 
w trzeciej Loos swoim zwyczajem 

trzeciej rundy Czech stanął jesz- turniejów: VI o mistrzostwo Kryni
cze ,,groggy“ i po 2 ciosach został 
wyliczony.

cy oraz III o mistrzostwo Zako­
panego. Również w toku rozmów 

zmieniona i przyznano remis.
W półśrednied Garncarek spotkał 

się z Zachem. Czechosłowak po­
twierdził opinie obiecującego pięś­
ciarza — był lepszy technicznie. 
Gamcarkowi ciosy nie wychodziły, 
a gdy parę razy miał, pewną okazję 

ustalone zostanie miejsce turnieju fi 
Halowego. Wobec wie kiego aplau­
zu, z jakim hokej został przyjęty 
w Zakopanem — nie ulega wątpli­
wości, że turniej tegoroczny odbę­
dzie się w dużo szerszych ramach 
niż poprzedni.

3 ofertami zaoceanicznych dru­
żyn dysponuje już PZHL; ponie­
waż jednak budżety tego rodzaju 
imprez są bardzo wysokie —- na­
leży się Hczyć raczej z realizacją 
jednej tylko względnie dwóch. 
Trzon zagadnienia stanowi w każ­
dym razie sztuczny tor w Katowi­
cach, który musi zmienić swą do­

tychczasową taktykę zdzierania 
skóry z hokeja.

ZwoJnienię Wołkowskiego z So­
koła napotyka na trudności natury 
formalnej i wątpliwe jest czy za­
targ tego gracza z macierzystym 
kubem zostanie załatwiony ugo­
dowo.

Lemlszko, doskonały piłkarz i 
as hokejowy lwowskich Czarnych 
— po dyskwalifikacji 18-miesięcz- 
nej, nałożonej przez klub za prze­
kroczenia w drużynie p.łki nożnej 
— zwrócił s:'e do PZHL o inter­
wencję, względnie o udzielenie mu 
skreślenia. 

mimo to pokazał piękną walkę, O 
klasę lepszą niż w Poznaniu i po 
trzech rundach stałej przewagi zo­
stał ogłoszony zwycięzcą wśród 
entuzjazmu publiczności.

W wadze półciężkiej Kłodas sta 
wiał tradspodziewania silny opór 
mistrzowi Czechosłowacji Havel- 
ce. ale przegrał po morderczej wal 
ce na punkty.

W wadze ciężkiej Krenz sprawił) 
największą niespodziankę. W pier 
wszei rundzie miał on przewagę 
nad Kopeckiem, w drugiej trochę 
zwolnił tempo, by w trzeciej run­
dzie znów walczyć świetnie.

Mimo to sędziowie przyznali zwy 
cięstwo na punkty Czechowi, co 
krzywdzi Polaka.

Bokserzy łódzcy natychmiast po 
ukończeniu zawodów udali się sa­
mochodami do Brna, gdzie jutro od 
będzie się uroczyste ich przyjęcie.

M. Lipszyc.

ZDZIENNICKA PODAJE PAŁECZKĘ KWAŚNIEWSKIEJ 
Lekkoatletki ŁKS-u ustanowiły re kord okręgu w sztafecie 800x200x 
100x100 ni. (3.45.6), zostawiając inne osady o kilkanaście metrów 

w tyle

WOŹNIAKIEWICZ
[ odmiósł w mieście Baty łatwe 

zwycięstwo nad Winklerem.
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Migawki z meczu międzypaństwowego Czechosłowacja Polska 2:1 w Warszawie

Niedzielny meęz z Czechosłowa-l Martyna zadziwił na "
cją był niewątpliwie najpiękniej-' Czechosłowacją swa doi...
szym akcentem w naszym tegorocz ; Ci, którzy widzieli go w ostatnich 
nym sezonie międzynarodowym. ■ meczach ligowych, mieli poważne 
Drużyna polska dokonała na boi- zastrzeżenia co do, obsady stanowi

na meczu z boje i walkę wręcz na odcinku bro niemal mowy o akcjach nrowadzo- 
dobra forma, nionym przez potężnego obrońcę nych bez obawy momentalnego o-

debranią piłki. System ten, jedyny 
. . . i /reszta w każdej bez wyjątku grze

Natomiast pewne zastrzeżenia, sportow£k SpoWodował w znacz- 
mozna mieć co do ryzykownych za 11)£. mjerze ro.zbicie wszelkich kon- j

Legii.

sku sztuki nięlada: wpoiła w nie- ska prawego obrońcy. Tymczasem, grań Martyny - czy to, jeśli cho-
mai dwudziestotysięczną widownie!bek Legii jakkolwiek o cien slab- dzi o nieszczęsae nożyce, po w
przekonanie, że meczu z renomo- szy od swych pozostałych kole- rvch pa.d}a pierwsza bramka, czyi^ ^om 
wanym przeciwnikiem, nietylko me | gow z ! też o zbyt ostre atakowanie Prze“lsZP^ ,ch akćyj już w zarodku.

ciwnilka. ą że a,kcje te mogły być groźne oastnik miał iuż niemi

sku sztuki nidada: wpoiła w i»e'

musimy przegrać, ale żfi. nawet ma 
my prawo zejść z boiska jako zwy­
cięzcy.

Jeśli zatem wiziać pod uwagę mo 
ment, że przecież gdy drużyny

W L 1VI illaG.yj utluiiŁy w j 

gra^ w sunnie ba rdizo, dobrze.

wchodziły na boisko nikt nie mógł 
poważnie myśleć o pokonaniu Cze 
chosłowaków, przemiana jakiej do 
konała w zapełnionej widowni pol­
ska drużyna, świadczy najlepiej o 
wartości gry naszych reprezentan­
tów.

Mimo to, publiczność warszaw­
ska opuszczała stadion Wojska Pol 
skiego z uczuciem zawodu Widzo­
wie nastawieni na zdecydowaną

Przedewszystkiem dzięki ad waż 
nemu wchodzeniu w napastników 
czeskich w początkowych fazach 
gry. wzbudził odraza szacunek dla 
swych walorów fizycznych. To też 
wyczuwało sie wyraźnie, że Cze-, 
chosłowacy nie kwapili sic na prze

ciwnilka.
Świetna kondycje fizyczna uwa­

żamy za największy atut zespołu 
polskiego. Czesi nie mogli się for­
malnie uwolnić z pod czułej opieki 
naszych napastnków i obrońców. 
W czasie całego meczu nie było

dania prostopadłe, po których na-j mi akcjami Niestety; 
...................ia| otwartą wo iiosc nie pozwalała laęznmuwi

świadczyło o tern kilka próbek za-i drogę do strzału, bądź do prze-
demonstrowanych przez- Czechow • boju. n- ..............

Pazurek naogół mógł zadowolić.
Zwłaszcza w pierwszej połowie

w chwilach krótkich depresyj Po­
laków.

Po — wszerz boi- «e
ska następowały wtedy idealne po

Problemat nadal nie rozwiązany
Między poziomem reprezentacji a drużynami ligowemi istnieje ciągle przepaść

Od wielu, wielu miesięcy narze-lsię od odpowiedzi na to pytanie,I W niedzielę okazało się, że zda.wszyscy odpowiedzieli swemu za 
— ----------- .kamy konsekwentnie na naszą pił w którem czynni piłkarze doma- nie naszego wodza pil | rskiego by daniu.

porażkę tern bardziej ucieszyli się 1.]^ 1]0£nEU Niemal każde sprawo-| gaiłby się logicznego uzasadnię-' ło słuszne. Ambcia. enćrg a i otiar 
wspaniałą postawą Polaków i tera ‘ zcjanje meczowe' przemiena się w । nia różnicy, zachodzącei . między u”,ł” 
1 J — I — 2 1»^. ma nm r»Vi ’Trrvł 11 <• t ci 1T117 .... . ł I # t _ _ ±_____ — — ■ _ — 2 mabardziej kurczowo chwycili sie my 
śii o wygraniu spotkania. Radosny 
nastrój osiągnął swój punkt kulmi-
jiacyjw, gdy padło wyrównanie z 
rzutu karnego.

To też bez przesady można po-

ani na dojście do strzału.
Dyspozycja strzałową, a raczej 

jej brak, był pieta achillesową ze-

naogół wogóle zdecydować sie na 
oddanie strzału. Dopiero w odcin­
ku końcowym nabrali cni pod tym 
względem śmiałości, dzięki czemu 
publiczność opuszczała widownie 
pod wrażeniem trzech celnych, acz 
kolwiek nieco anemicznych strza­
łów Kotlarczyka I, Pazurka i Ma-

wielki akt oskarżenia, naszpko-1 ogólnemi zapatrywaniami na po- 
wany smętnemi refleksjami na te-1 ziom naszego piłkarstwa, a wyni-
mat jej upadku i niewesołych ho- kiera i
roskopów na przyszłość.

Klęska z Czechami była już na

___  i przebiegiem niedzielnego 
meczu. Postaramy się jej udziel ć.

tjasa.
Niechcioł grał niewątpliwie bar­

dzo ambitnie. Ale. niestety, wiele 
więcej o jego grze powiedzieć nie 
można. Ambicja ta wyrażała sie w 
aż nazbyt wielkiej gorliwości, jeśli 
chodzi o bieganie do calem boisku 
w stylu a la Rajdek.

Tej niewątpliwie wyjątkowej koń 
dycji fizycznej nie. odpowiadały jed 
nak umiejętności techniczne skrzy­
dłowego Pogoni. Kilkakrotnie gu­
bił on piłkę. , a z dośrodkowań nie 
mai ani jedno nie dotarło do miej­
sca przeznaczenia.

Król wzniósł do watki żywioło­
wość i temperament. Pod wzglę­
dem jednak technicznym stał mniej 
więcej na równi z Niechciołem. To 
też za jedyna zaletę skrzydłowego 
ŁKS-u uważamy jego ciąg na bram 
ke i nastrój jaki wniósł do naszych 
formacyj ofenzywnyćh.

Aż siedem klubów dostarczyło 
swych graczy do reprezentacji Pol 
śki przeciw Czechosłowacji. Są­
dząc z gry tej drużyny, uważać na 
lęży że mecz niedzielny zaprzeczył 
poniekąd uznanej teorii, aby reore 
zentacja opierała sie zasadniczo na 
szkielecie jednej drużyny.

Broniąc wspomnianej tezy, nie 
można jednak zapominać, że więk 
szość zespołu polskiego grała. już

-------  ---- _ ’ a gdy zastanowimy się teraz, 
ność były bowiem temi czynnika- czy , można było zastąpić te 
mi, które w znacznej mierze zade słabszych punktów, to
cydowaly o takim, a nie innym stwie.rdzamv, że jest to zagadnie- 
przebiegu gry. Ale i one nie po- nie d,ość cj^kie i gdyby kapitano- 
mogłyiby wiele, gdyby nie PO-! wi sportowemu polecono teraz juz 
szła z nimi w parze i spora doza - skonstruować nowy skład z opar- 
uimiejętności piłkarskich. icieim s;e 0 niedzielne doświadcze-

Tak jest! Ci gracze polscy, któjnia, to problem nie byłby znów 
rych widz:eliśmy na stadionie [ tak bardzo prosty.
Wojska P. znali się wcaile dobrze

W rozmowie z kapitanem P. Z.
.„ __ ___ _ _______ . jłau,sv p.Jt,.vu .uwzzw... sprawą P. Ń., p. Kałuża na 24 godzin

wiedzieć, że publiczność nietylko' lprZie.S£ld,zona t Zastanawiano się j przed meczem doszliśmy po do- 
mecz obserwowała, ale współgra- ttonajwyżej nad jej rozmiarami, mo 1 kładnei analizie sytuacji do wnio- 
ła niezwykle intensywnie z całą idja,c s;ę w skrytości ducha,

długo przed meczem do­

naszą drużyną.
Niestety los nie był dla nas ła­

skawy; gdy padła, dość zresztą 
przypadkowo, druga bramka dta 
Gzechosłowaków, stało sie jasne, 
że mecz jest przegrany zę względu 
jia zupełne rozbicie w tym odcinku 
gry akcji naszego napadu.

Matjas był najjaśniejszym punk-

by
'nie przybrała kompromitujących 
form. A gdy nadszedł wreszcie 15
'października, dzień wielkiej próby 
'na stad orne Wojska Polskiego, z 
'drżeniem serca skierowało się 
przeszło 15.000 par niespokojnych 
oczu na arenę walki.

I stał sie cud! W miarę rozwo-
ju wypadków niepokój zacza’ ustę 
pować miejsca najpierw mc.owie 

' i. później zdziwień u, a
. nadziei. A

tern w formacji pfenzywnej druży- 
my polskiej. On jeden pracował skła rżani u, 
dnie do gwizdka końcowego, on też wreszcie ufności i____ _____  
zakończył efektownie wysiłki Po- n'e spełniła się ona w stu pro 
laków dążących do zdobycia bram 'centach, to w każdym razie opu- 
ki swym pięknym strzałem w koń-j'SZ,Czano boisko z uczuciem i świa 
cowych minutach walki. i'domością, iż piłkarze nie skompro

Matjas pracował w polu wyjąt- 'mTowali polskiego sportu, mimo, 
kowo inteligentnie, a w technice by 'Ze nie było im danem zakończyć 
najmniej nie ustępował swym kon-;‘SWego ostatniego międzynarodo- 
trahentom. Kilkakrotnie zagrał en; wego występu potężnym akordem 
w sposób tak błyskotliwy, że wi- zwycięstwa.

sku, że normalnie łnorąc n’c się nie 
da zrobić. Podczas jednak, gdy 
my zadowoliliśmy się stwierdze­
niem smutnego tego faktu, p. Ka­
łuża dodał na zakończenie, że jed 
nak przv wielkiej ambicji, ofiarno­
ści i zapale naszych graczy ewen 
tualma niespodzianka leży w gra­
nicach możliwości. W zapatrywa­
niu tern widzieliśmy optymizm wo 
dza. któremu nie wolno tracić na­
dziei i wiary w możliwość zwy­
cięstwa nawet w beznadziejnej sy­
tuacji.

Stąd konkluzja, że rozpiętość 
między poziomem naszej jedenast­
ki reprezentacyjnej a poziomem 
na lepszych czołowych drużyn, 
przekracza zwykłą w takich wy­
padkach normę. Wyniki osiągane 
przez drużynę reprezentacyjną nie 
są zatem bynajmniej odzwiercia- 
dleniem przeciętnej wartości o- 
beonego stanu naszego piłkarstwa, 
gdyż, reprezentacją nasza jest 

trzeba"było 'zatem szukać jedena-1 czemś sąmem dla s:ebie i od ma- 
stu graczy, przyczem eszcze nie sy, z której wyszła dzieli ją bar- 

—Mmhbhmmmhb dzo poważny dystans.

na sztuce piłkarskiej, jedni mnie', 
drudzy więcej, ale w każdym ra­
zie nie byli nowicjuszami, za któ­
rych wypadałoby oczyma świe­
cić.

Równolegle jednak z tern stwier 
dzić wypada, że na drużynę re­
prezentacyjną złożyło sie aż... sie­
dem klubów ligowych! W siedmiu
zespołach polskiej ekstraklasy

w sposób tak błyskotliwy, że w
downia nagrodziła go za to hucz- 
nemi oklaskami. Pozatem pochwa­
lić go trzeba za wielką ofiarność i 
odwagę w walce,

Gdyby jeszcze do walorów tych 
dodać pewien procent szybkości i 
nieco więcej bojowości, pozycję 
prawego łącznika w reprezentacji 
polskiej trzebaby uważać za obsa­
dzoną idealnie.

Klęska w walce z najlepszą re­
prezentacją Czechosłowacji w tej 
formie daleka była od blamażu, 
to też piłkarze m eliby dzisiaj pra 
wo przystąpić do nas, swych su­
rowych,. wiecznie niezadowolo­
nych krytyków z uzasadnionem 
pytaniem.

,,I co panowie na to?“.

Prośba Ziemiana do WOZPN zosta­
ła odrzucona ze względu na to, że w 
I ście przesłanymi do WOZPN Z:emiau 
n c nowego nie wniósł do sprawy.

Wobec tego kursują pogłoski, że 
obrońca Legii już w najbliższych me­
czach zajmie swa dawna pozycję w 
drużynie wojskowej.

Do finału puharu Ł.Z.O.P.N. weszły 
drużyny ŁTSG oraz Strzeleckiego Klu 
bu Sportowego (SKS), która wygrała 
kolejno trzy spotkania: z Wma 3:2, z 
Union Tourimg 4:1 i z ŁKS 3:2.

Zastawniak, doskonały pomocn ik Gra

P. Rutkowski został zaproponowany 
przez Niemców na arbitra ich między­
państwowego spotkania z Belgami, dn. 
22 b.m. w Duisburgu.

Dwa nowe protesty ligowe wpłynęły 
do Wydz. G. i D.. a mianowicie: Strze­
lec (22 pp.) protestuje, przeciwko przy 
znaniu walkoveru 3:0 Warszaw ance, 
za mecz wygrany przez siedlczan 2:1, 
a P- dgórze nie chce sic pogod-z-ć z po­
rażka 0:2. zadana w Poznaniu przez 
Warte.

O słuszności tezy te! możnaby 
się łatwo przekonać, gdyby udało 
się otworzyć granicę i zanicjować 
żywszy m ędzynarodowy (me mię 
dzypaństwowy!) kontakt. Bilans 
spotkań tych nie wypadłby dia 
nas korzystnie, w odróżnieniu ód 
dawnych, tłustych lat, kiedy tę 

‘zespoły klubowe mogły się w spot 
kamach z najlepszymi kontrahenta 
mi zagranicznymi wykazać bodaj-

covii, przenosi s ę -na stale do Warsza-* W W l/UHU ł, "V •> V • • W » LlVHU O V “ ** w, .-w — v ---
Dziś nie wolno nam wykręcać I wy i grać będzie zapewne -W Polonii,

....  .... ___ ___ _ ze sobą do kilka czy nawet dobre* 
że< łepszemi. rezultatami; - niż^-Ofi-l kilkanaście iJrazy.■ ................. ..  *

- ł każdym razie należy jstwier-cjaina reprezentacja. Stan ten był 
Stanowczo zdrowszy, a reputacjaDwaj znani piłkarze warszawscy, istanowczo zdrowszy, a reputacja 

Szczepaniak (Potonia) i Wypijewski wojskiego piłkarstwa napewno nie 
(Legja) porzueffi stan... kawalerski.
Śluby ich odbyły sie w końcu ub. ty- gorsza!
godn.a. Narcyz Siissermann

dzić. że wśród zarzutów jakie niOż 
naby postawić drużynie polskiej, w 
każdym razie niema miejsca — że 
była ona niezgrana.
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'' Powy żej reprodukujemy graficzny | Na stronie, po której z «boku wypisa- 
iwvkres przebiegu gry na minionym na jest nazwa państwa, znajdowała sięwykres przebiegu gry na minionym 
meczu Polska — Czechosłowacja w
iWarszawie.

Te na pierwszy rzut oka nic nie mó­
wiące kreski, po zapoznaniu się z klu­
czem, według którego należy je odcy­
frowywać, pozwolą czytelnikowi w 
sposób bardzo dokładny odtworzyć so 
ble całokształt przebiegu meczu.

Każdy pas jest obrazem graficznym 
Jednej połowy gry. Górny — pierw­
szych 45-c.iu minut, dolny — drugiej 
potowy meczu. #

broniona .przez nie bramka.'
Linja kropkowana idąca prze« śro­

dek każdego wykresu oznacza środek 
boiska, a cyfry na niej umieszczone 
(5. 10, 15 i t. d.) — czas trwania gry.

Rzecz jasna, jest to obraz szema- 
tyczny, gdyż każdy rozumie, że zano­
towanie każdego dotknięcia piłki przez 
poszczególnych graczy wykres ten bar 
dzoby zagmatwało. W każdym razie 
w wykresach tych znjjdziemy wszy­
stka wvtvczne punkt? meczu, więc

■wędrówkę piłki po boisku, rzuty wol­
ne, auty, rogi, interwencie bramkarzy, 
wreszcie — bramki.

Momenty wspomniane są uwidocz­
nione na wykresach w sposób nasię-

podaniach w okolicach środki boiska 
atak nasz zbliża sie pod bramce cze­
ską, ale za faul Polaka goście włóku­
ją rzut wolny; piłka przenosi thn na 
krótko na połowę polską, ale oKrizu 
wraca na stronę czeską, gdz^ Mteja 
Polaków kończy się interwencją Pla- 
nicki. Teraz jesteśmy znów na slro- 
nie polskiej, ale atak gości już na 
przedpolu kończy się wolnym w stro-

pujący: lot piłki — liniami pionowemi; 
rzut wolny — dla Czechów czarna 
kropka, dla Polaków — biała; auty — 
literą A; rogi — literą R; interwencje 
bramkarzy — krzyżykiem, wreszcie 
bramki — Br i wypisaniem rezultatu, uę wamn., t .,n

Spróbujmy zatem odcyfrować prze-1 na krótko na ich stronę,
V « _  4  ’ lt-- — AMA A A AMM A 'A A A _ • Mft f »• «4 & t+ł J 51T 1*1.115

nę bramki czeskiej. Piłka przechodzi

puje wolny od bramki polskiej, piłka 
przenosi się na stronę czeską, znów 
wolny dla; tych ostatnich, ich atak za­
kończony autem j.t d. i t. d.

Jak widzimy z wykresu, w pierw­
szej połowie meczu gra' była bardzo 
wyrównana, ale, jednak istniała prze­
waga sytuaćyj podbramkowych dla 
Czechów, którzy zmusili Albańskiego 
aż dó 12-tu interwencyj, podczas gdy 
Planicka w tym okresie' gry dotykał

wyraźnej przewadze Polaków. Czesi 
grę wyrównali, aby w okresie od 20-ej 
do 30-ej minuty stać się niepodzielny­
mi niemal panami boiska. Notabene a- 
taki kh były częstokroć bardzo upor­
czywe i długotrwale, jak wskazuje
drobno ząbkowana linia po 15-ej i w 
20 minucie gry.

Według znajdujących się w wykre­
sie danych stosunek, rogów brzmial 
5:2 dla Polaków, autów było po stro-_ -a . j t uid rumńuw, auww .ujiu.po siru*

»-------- ę— --- ——- Pi’»* poza rzutami od bramki tylko' nie naszej 12-cie a1 po czeskiej dzfe-
bieg gry od gwizdka rozpoczynające-1 zpowrotem i w 4-ej mir gry pada dla cztery razy. sięć- rzu{ów woinVc1i dla Polaków 21,
go mecz. Zaczynają Polacy..po kilku I Czechów bramka ze spalonego. Naste-1. .W, drugiej połowie, po początkowej podczas gdy dla Czechów — 25.

ale wraca

i
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Prasa czeska o meczu z Polska
nie

publiczna prźyiięly wynik niedzielny, 
to możnaby je określić następującemi 
słowy: „Ńo, wygraliśmy i możemy 
sobie spokojnie odetchnąć. W Pradze 
nie potrzebujemy się już niczego oba­
wiać; udział w mistrzostwie świata 
mamy zapewniony". Uczucie ulgi jest 
dominującym tonem tych bardzo ob- 
szernjxh sprawozdań i artykułów, ja­
kie ukazały sie po meczu.

Przedewszystkiein wszyscy jedno­
głośnie z jak największym uznaniem 
podnoszą naszą gościnność, która za­
granicą stała się ' już przysłowiową. 
Serdeczne przyjęcie jakiego doznali, 
gorące słowa sympatii, z jakiemi się 
wszędzie spotkali, a zwłaszcza na ban 
kiecie, wywarły tu wielkie wrażenie.

O meczu, graczach i publiczności 
rozpisuje sie prasa czeska bardzo ob­
szernie i dosyć... krytycznie. W spra­
wozdaniach brak frazesów grzeczno­
ściowych, widać usiłowania ocenienia 
meczu jak najbardziej szczegółowo i
na zimno. Oto co pisza:

Narodni Listy: — Wynik był suk­
cesem Polaków i to najlepszym, jaki 
przy dzisiejszym stanie ich techniki 
futbolowej mogli osiągnąć. Ale — cim 
ciąż to brzmi paradoksalnie ni?‘ 
dzielny mecz, przy większej dozie 
szczęście u Polaków i przy drobnym 
pechu u Czechów, mógł sie skonczyc 
odwrotnie. Polacy maja średnlawą, 
czasami nawet prymitywną technikę, 
która musza nadrabiać niezmordowa­
ną ruchliwością.

W tym sensie wyrażają się 1 inne 
pisma o grze naszej drużyny.

Jeśli Idzie p poszczególnych graczy, 
zacytujemy:

A —Zet: — Najlepszą częścią (pol- 
l&iel drużyny) była pewno obrona, na 
której można było polegać. Bramkarz 
Albański, chociaż nie miał wiele pra­
cy, Interweniował wielokrotnie z po­
wodzeniem 1 przekonywująco ukazał 
świetną grę. Z obrońców wybijał się 
swą odwagą i zawziętością Martyna, 
przed którym mieli nasi napastnicy pe 
len strachu szacunek. Grał coprawda 
ostro, ale nie brutalnie. Swemi wcale 
nieskomplikowanemi sposobami wy­
starczał na nasz atak, tak że czasem 
było nam wprost wstyd. Butanów nie 
był tak dobry, ale nic nie zepsuł.

Wogóle wszystkie sprawozdania z 
Jak największem uznaniem podnoszą 
grę Martyny, pisząc o nim jako o „bo­
haterze Warszawy", i przyrównywu- 
jąc go do słynnego obrońcy wiedeń­
skiego, Sesty.

Grę naszych pomocników określają 
jako przedewszystkiem destrukcyjną 
i chwalą naogót najwięcej Kotlarczy- 
ka na środku pomocy.

ZACIEKŁY ATAK POLA KÓW NA BRAMKĘ CZECHOSŁO WACJI W PIERWSZYM OKRESIE GRY
Nawrot chce przyjąć główkę Pazurka, stojącego na prawo. Asekuruje pole bramkowe nietylko całą piątka defenzywna, lecz 1 jeden z na­

pastników, gdyż na zdjęciu widzimy 6 pasiastych koszulek.

Camera czy Paolino?
22. X. w Rzymie mecz o mistrzostwo świata

Primo Camera Jest w tej chwili 
bożyszczem Włochów. Jego walka 
z mistrzem Europy Paolino, 22 paź 
dziermka w Rzymie, rozdmuchana 
jest przez prasę włoską według 
najlepszych wzorów amerykań­
skich do niebywałych rozmiarów. 
Oto np. próbka z Corriera dela Se­
ra.

„Podczas ostatniej podróży Car­
nery po Ameryce otrzymał on tele­
gram: „1000 dolarów, jeżeli .przeje- 
dzie pan przez nasze, miasto i po- 
każe sie w oknie pociągu". Came­
ra przejechał przez miasto, na

Szamota przed Nansenem w Paryżu
Szamota startował w wielkiej Nagro 

dzie Kongresu Kolarskiego Związku 
Francji i zajął trzecie miejsce wfinaie- 
■drugich. W przedbiegach Polak star­
tował wraz z Scherensem i Falk Han- 
serem i zajął dwukrotnie drugie miej­
sce za mistrzem świata, a przed b. 
mistrzem świata. W I przedbiegu 
Szamota prowadził, ale Scherens go 
przegonił na taśmie o pól długości. 
Ostatnie okrążenie — 15,2.

W II przedbiegu sytuacja się po- 
wtórzyla; Szamota prowadził przez 
dwa okrążenia, a Belg go dogonił na 
finiszu i minął o pół długości w cza-
sie 15,8.

W finale 
JYezo uciekl 
ale podczas 
łatwością i

drugich miody Francuz
Polakowi i Michardowi, 

gdy Francuz dogonił go z 
wygrał w czasie 15 sek.

Inne pismo zaznacza, że: — Oferty 
żywne akcje były raczej dziełem 
kości i zdecydowania, a nie taktyki i
rafmowanej umiejętności.

Poledni List pisze: — Szybka, i twar­
da bojowość, granie ciałem i używani© 
fizycznej przewagi, to są właśnie cha­
rakterystyczne cechy futbolu Potoków, 
którzy w danych warunkach, w swem 
wlasnem środowisku, elektryzowani 
ogólnym entuzjazmem, . potrafią po­
kryć braki techniczne i taktyczne. Na­
turalnie, że profesjonał, dla które­
go zdrowa noga jest kapitałem, ta­
kiego właśnie przeciwnika obawia się 
najhardziej. Wczoraj ten handicap 
powiększył się jeszcze naskutek po­
błażliwości sędziego, który coprawda 
odgwizdywat faule, ale tolerował taką 
koncepcję gry.

Nakmiiec kilka charakterystycznych 
uwag z prasy czeskiej i niemieckiej. 
Wszystkie pisma podały o mszy, ja­
ką odprawiono za zwycięstwo Pola­
ków. Do tej wiadomości dodaje PRA- 
(iER TAGIBLAT od siebie, że odprawią 
na ona została nadarmo, ponieważ 
Polacy przegrali, a RUDE PRAVO 
(pismo komunistyczne) zaznacza zło­
śliwie. że nie było to ładnie ze strony 
Polaków wzywać na pomoc Pana Bo­
ga przeciwko braciom Czechom.

Publiczność warszawska nie znala­
zła uznania w oczach sprawozdawcy 
POLEDNIHO LISTU, który pisze: — 
Publiczność nie jest tak wyrobiona,
aby cieszyła się
sukcesu, 
ataku,

Cieszy się
tylko z zasłużonego

z każdego odebrania
ona z każdego

piłki.

o 1 kolo, Szamota pozostał trzeci. Fi­
nał pierwszych wygrał Gerardin przed 
Richterem i Scherensem.- finał trzecish: 
Faucheux przed Falk Hansenem i 
Rampelbergiem. W próbie „okrążenie 
na czas'* (250 mtr.) najlepszy czas o- 
siągną! Scherens • 14,4, 2) Michard, 
Faucheux, Richter, Gerardin i Jezo po 
14.8; Falk Hansen i Rampelberg po 15 
i Szamota* 15,2.

Puhar Europy środkowej dla hoke- 
retów chce zorganizować Lawn Tennis 
Club z Pragi. Dotychczas są zgłosze­
nia BerFner SC, Wiener Efelau vorem, 
BKE (Budapeszt), HC MiOano i Grass- 
hopers Zurych.

Mecz tenisowy międzynarodowych 
klubów Francji i Anglii na kortach w 
Londynie zakończył się zwycięstwem 
Francuzów w stosunku 8:7. Niespo- 
dizanką było zwycięstwo Borotry

mgnienie oka wychylił głowę z ok 
na pociągu i... zainkasował czek na 
1000 dolarów".

Wartość Paolina jest wyolbrzy­
miana przez fikcyjną watkę mana- 
żerów. Bo jakaż musi być klasa bok 
ser, dila Iktórego sam Jimmy John­
son (New York) jedzie przez oce­
an aby go nie wypuścić z rąk. John 
ston jest istotnie w drodze. S'tanie 
sobie spokojnie w rogu Paolina i 
zainkasuje oznaczone procenty. W 
ciosach, które będzie inkasował 
Paolino nie będzie partycypował.

Camera też nie próżnuje. Każę 
robić ze sobą wywiady, fotografo­
wać się, trochę też trenuje. Po­
twierdza to nawet jego menażer, 
choć siedzi stale.w Rzymie, gdzie 
drukują się bilety wstępu. Telefo­
nuje tylko codziennie do Carnery, 
uważając źe tym sposobem .wy­
starcza, aby przekonać sie, że je­
go pupil jest w formie.

W swej posiadłości w miejscu u- 
rodzenia w Sequals koło Udine wy 
budował sobie Carneira ipiękny 
dom, którego lewe skrzydło zostało 
zamienione na salę treningową. Na 
fasadzie jej wypisane jest zdanie: 
Mens sana in corpore sano.

W Sequals pokazuje Camera tak 
że swój pas mistrzowski, który 
wdzieie na siebie w czasie walki z 
Paolino. Ażeby obejrzeć dokładni© 
to cudo trzeba będzie jednak słono

płacić. Pierwsze trzy rzędy kosztu 
ją po- 200 lirów (około 100 zł.), na­
stępne cztery po 150 lirów, najtań­
sze miejsca kosztują po 12 lirów.

Ale to nie jest za -drogo; zoba­
czymy bowiem nietylko samego 
Carnerę, w całej okazałości, nietyl 
ko igrzyska w stylu klasycznym, 
ale i naprawdę wartościowy boks 
Venturi — Frattini, Locatelli — Sy- 
bille, Tamagnini — Girones.

Arena stanie na przepięknej Piaz 
za di Siena w Rzymie. Na szczę­
ście będzie zupełnie ciemno. 60.000 
widzów będzie mogło z czystem 
sercem patrzeć się tylko na jedy­
ną widoczną cząstkę tej budowli — 
oświetlony ring.

Primo Camera nie zarwiedzie 
swych sympatyków na pierwszym 
meczu jako „Campio del mondoM. 
„Byk" baskijski' Paolino', już dawno 
stracił siłę byka. Rogi iego już stę­
piały a zaszczyt swemu przeciw­
nikowi może sprawić już tylko swą 
odwaga i wytrzymałością.

Będzie to walka dwu dawnych 
drwali. Tym razem jednak jeden 
będzie musiał odegrać niewdzięcz 
na rolę drzewa, gdyż tylko jeden z 
przeciwników może, obalać, drugi 
musi ipaść. Zwykłe drzewo prze­
wyższa znacznie swą potęgą czło­
wieka. który podnosi nań swój to­
pór. Tym razem ten potężniejszy 
pozostanie na nogach, ten słabszy

Dadnie na kolana.
W każdym razie sejsmolodzy po 

winni czytać uważnie rubryki spor 
towe. W niedziele w nocy mały 
wstrząs, który jako centrum bę­
dzie mieć Rzym, będzie wskazy­
wał. że mecz Paolino — Camera 
się rozpoczął. Dla dziennikarzy pro 
tokół seismografów tylko wtedy 
mógłby być interesujący, gdyby 
pod koniec nie zanotował najpo­
ważniejszego wstrząśnienia. Zna­
czyłoby to, że Paolino do końca 
walki utrzymał sie na nogach.

To byłaby prawdziwa sensacja.

choćby się to nawet stało nieczystym 
sposobem. Więcej niż gdzieindziej o- 
bowiązuje w polskim futbolu maksy­
ma: nie honorowo, ale zdrowo.

Dostało się i Dr. Lustgartenowl. któ­
rego sędziowanie nazywa to samo pi­
smo „kapitolou (rozdziałem) pro sebe“. 
Zarzuca mu, że jako sędzia liniowy 
„wypadl całkowicie z oficjalnej roli i 
wżył się w rolę rozentuzjazmowanego 
widza. Udało mu się zatrzymać wię­
cej niż tuzin naszych ataków z powo- . 
du offsidu, a każde takie zarządzenie 
jeśli było przez sędziego potwierdzo­
ne, manifestował ten „podarzeny neu- 
tral“ radosnym podskokiem przy_ o- 
klaskach publiczności’* Również i 
VFCER ostro krytykuje d-ra Lpśtgar- 
tena, nazywając go .przeciwieństwem 
bezstronnie i skrupulatnie wykonywu- 
jącego swe obowiązk' Bryndacża".

Reasumując wszystkie głosy- prasy, 
należy stwierdzić, że mecz ten wywo­
łał duży oddźwięk, dawno bowiem już 
o meczu międzypaństwowym tyle 
nie psano. Równocześnie wszy­
scy jednomyślnie stwierdzają wy­
bitną poprawę naszego futbalu w sto­
sunku do lat ubiegłych, a co najważ­
niejsze nie uważają już nas za outsi­
dera, któregoby można bagatelizować.

Walasiewiczówna uż płynie do Ameryki

nad 
9:7, 
niki

Austinem w stosunku 
6:3. Inne ciekawsze

1:6, 
wy-

Austin — Boussus 6:1. 6:3 Bo-

ZACH (MORAWY) 
zremisował z Garnczarkiem pod­

czas meczu w Zimie.

rotra Olliff 4:6, 6:2, 6:4 Gregory, Col­
lins — Borotra Brugnon 12:10, 6:2, 
Boussus. Gentien — Gregory, Collins 
6:1, 7:5. Po stronie angielskiej grali 
jeszcze Tinckler, Tuckey, Peeters, po 
strome francuskiej — Feret. I

W meczu o mistrzostwo imperjum 1 
brytyjskiego Anglja pokonała pogrom­
ców Szkocji — Irlandia w stosunku 
3:0. Do przerwy utrzymała się wiel­
ka przewaga Anglji, która strzeliła je- 

| dyną bramkę w 20 min. przez lewo- 
1 skrzydłowego Brooksa, po przerwie 
prawy łącznik Grosvenor i środek na­
padu Crooks ustalili wynik dnia; w mi 
strzostwie prowadzi Anglją i Szkocja.

W mistrzostwie Austrii nie nastąpi­
ły żadne zmiany, Raipd pokonał Sport 
klub 2:1, Admira — Libertas 3:0, tak 
źe utrzymały się na czele tabeli: Ha-, 
ki ah mimo przegranej z FAC w sto­
sunku 2:3, jest nadal na trzeciem miej­
scu wraz z Donauem, który pobił Wa- 
cker 3:1.

Znakomity bokser wioski Locatelli 
■zilstał pobity nieoczekiwanie na prowiu 
cji francuskiej w Lite 'przez Heimtza.

Nowa skoczn'ę olimpijska budują 
Niemcy w Garmisch Partenkirchen. Bę 
dz e można na ncj osiągnąć odleglo-

ści do 80 mtr.
W meczu hokeja lodowego „Latają­

cy Francuzi** pobili drużynę angielsko- 
amerykańską Grosvenor Canadians 
4:3. Bramki strzeili Moussette (3) i 
Matte oraz Jackson. Dunsanson i Carr.

OBECNY ZARZĄD Ł. K. S.
sto:a od lewej: skarb. — Boczkowski Jan, Rębalski Zygm., Szum­
ie wski Ludw., dr. Łukasiewicz, Lubawski Henryk, Krysiński Jan; sie­
dzą: Guliński Paweł, Krachulec Zygmunt, Wardęszkiewicz Kazimierz, 
Iwice-prezes Konopka Heljodor, sekr. Skibicki Zygmunt, inż. Kowalski

POLAK — WRÓBLEWSKI MŁOTKIEWICZ

I,, Walasiewiczówna wy jechała „z, Warr 
szawy we wtorek w nocy, by w 
czwartek wsiąść na statek Kościuszko 
w Gdyni i opuścić brzeg. Polski. Po 
przyjeźdizie do Clevelandu ma ona za­
miar zapsać się do szkoły wyższej i 
ewentualnie wiziąść jakąś posadę.

Jeśli chodzi o starty, to projektów 
pod tym względem niema sprecyzowar 
nych. Zależeć to będzie od przebiegu 
jej treningu pod kierunkiem dr. Gnffi- 
na. W każdym razie Walasiewiczów- 
na chciałaby wzdąć udział w mistrzo­
stwach Ameryk: w hali, krytej, które 
odbędą się w lutym w Madison Stjuare 
Garden w Nowym Yorku.

Do Polski wróci Walasiewiczówna 
w lipcu, aby wz ąć jeszcze udział w 
obozie trenigowym przed mistrzo­
stwami świata w Londynie.,

Program sezonu lekkoatletycznego 
w roku przyszłym rozpatrywała w 
środę komisja sportowa PZL, szkicu­
jąc ogólne jego zarysy z tern, że pod 
koniec miesiąca daty zostaną tzafikso- 
wane.

A wiec panowie w połowie czerw­
ca wyjadą do Antwenpji, gdzie tym 
razem zamiast reprezentacyij klubo­
wych startować będą reprezentacje 
państwowe (prawdopodobnie 5-ciu 
państw). Następnie odbędzie się ewen 
tualny mecz z Sowietami.

W dinach 13—14 liipca startować be 
dżemy na mistrzostwach Anglji w 
White C'ty Studium w Londynie, po­
tem w Szwecji w związku z wyciecz­
ką organizowaną przez Żeglugę Pol­
ską. Pod koniec s empnia odbędzie s.ę 
mecz z Węgrami w Budapeszcie, na 
początku września mecz z Czechosło­
wacją w Pradze, wreszcie w połowie 
września weźmiemy udział w mlstrzo 
stwach Europy w'Turynie.

Panie rozegrają swój pierwszy 
mecz międzypaństwowy w połowie 
Upca z Czechosłowacją Wb Włocha­
mi.

W dniadh. 16-r-L8_sierpnća reprezen­
tacja nasza' wystąpi w mistrzostwach 
świata w Londynie, a pod koniec tego 
miesiąca odbędzie sńę mecz z Japo­
nia; we wrześniu odibędzie się nadto 
prawdop dobnie mecz z Australią.

Mistrzostwa z:mowe odlbędą się W 
lutym, mistrzostwa główne w lipcu.

W związku z przygotowaniami do 
mistrzostw świata pań projektowane 
sa dwa obozy: gimowy— w lutym, 
letni — w lilpcu. .

CURTIS -BOOTH 
znakomity piłkarz angielski, jest 
obecnie trenerem w Paryżu, i de­
monstruje swym uczniom, jak na> 

leży brać piłkę głową

PIŁKARZE WARSZAWSKIEGO ORKANU
którzy kandydują do kl. A, rozgromili w niedziele Hapoel 10:2. Stoją 
od lewej: Jung II, Wesołowski, Matysiak, Stasiak, Ogrodziński, Wiś-

' RdltoWOiWa sztafeta okręgu łód*zlkiego [przebiegła dystans 3 x 1000 .niewski, Kaczmarski, Mielczarek, Ókulski; klęczą:
1 mitr. w cizasie 8 m. 37.6 sek. ćzyński, Berent'

Zientara. Lesz-
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Biniakowski ■ Luckhaus - Więckowski
Cztery nowe rekordy Polski wzmacniają tabelę 10-ciu najlepszych wynihów tegorocznyc
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Dorocznym zwyczajem ogłaszamy 
listę 10 najlepszych wyników lekko­
atletycznych sezonu minionego:

100 mtr. — 105 Sikorski, Biniakow­
ski, Czysz, Wieczorek, Łopacki, Ro­
pa. II sek — Trojanowski IL Twardow 
ski, Miiller, Kwiatkowski, Burzyński. 
Bociański.

200 mtr. — 22.8 BśiiKikowski. Marci- 
niec. 23.2 Czaja, 23.4 Łopacki, Feliń­
ski, 23,5 Miiiler, Wieczorek 23.6 Troja 
nowski II, Twardowski, Żyliński.

400 mtr. — 49.2 Biniakowski (re­
kord), 51.7 Marcinicc, Kucharski. 51.8 Na poniedzlalkowem posiedzę
maszews-M oc.) j zarządll Polskiego Związku

' P"“ byla
„ t 5. , __.isprawa protestu WKS Wilno, w 

vW°^r.^S8Ai rs9^ z dec™ wydziału
skif'250.4 Maszewski,' 2:‘uu.6 Pawlak, gier i dyscypliny, który unie- 
2:02 Żuber, 2:02.1- Miller, 2:03 Mulak, wazn.f mecz pohinalowy O wej-

Maszewski. 52.1 Kostrzewskii, 52.2 Ży-

du, przeto zarządzona zostaję 
”1500 mtr’ 4-04.8 Kucharski, 4.07.2' przód (4:2). j 7-minutowa dogrywka w nad-
Kużmtokń 4:08,8 Strzałkowski. 4:10.8 i chodzącą miedzielę 22 b. m.,
Sawaryn. 4:11.8 Sdorowicz. Jasńsk I Po dłuższe’ dyskusji uznano,. p,rawdopodobnie przed meczem 
4:14 Rakoczy^ 4:14.2 Orłowski, 4:14.4 zc w. G j p. njc miał dosta-i ]jgowym Warszawianka — 22 
Puchalski, 4:15.4 Mulak. I tecżnych podstaw do tej decyzji, 1 pp. p^a dogrywce Naprzód

5000 mtr. — 15:07 KnsocińskL 15:20 CG nastąpićby mogło 'jedynie w będzie mógł wystąpić tylko w 
Fialka, 15:38 Pucihalski, 15:44 Kurpesa, wypadku wyraźnego złamania bez dwu usuniętych z boi-

2:03.2 Rakoczy.

15:58 Strzałkowski. Janowski, Hartlik. 
16:09 Polak, 16:17 Półtorak, 16:20 Sa- 
waryn.

10000 mtr, — 32:50 Fialka, 33:43 Ro- 

biński. 34:04 Kurpesa. 34:15 Duipiicki, 
34:18 Derwiszyński, 34:35 Półtorak 
34:45 Romanowski, *35:20 Żak, 35:21 
Płntkowiak, 35:35 Polak.

110 m. plotki — 15.6 Nowosielski, 
Wieczorek, 15.8 N:emiec. Zaborzyński, 
1().2 Sznajder, 16.3 Sobik. 16.4 Twar­
dowski,-Luckhaus, 16.6 Kostrzewski. 
Dubelta.

W. K. S. Wilno wygrywa sprawę protesla

u’e do Lisi WKS Wilno — Na-

przepisów przez sędziego p. ska graczy Kalusa i Kani. 
Przeworskiego. ~ 'Gdyby Naprzód wogóle zrezy

Wobec tego Zarząd PZPN gnował z wątpliwych, w tych

400 m. ptoiikii — 54.5 Kostrzewski. 
56.6 Maszewski, 58 Sobik, 59.1 Marci- 
n.iec, 60.1 Miller, 62 Pruszkowski, 62.2 
Osarz, 62.8 Jezierski, 62.9 Niemiec, 63 
S ta w: ński. Brud er.

4x 100 mtr. — 44.7 Warta, 44.8 A.Z. 
S. Warszawa. 45.2 Polonia warsz., 45-5 
CJ.W.F. 45.6 Sokół Leszno, 46.2 Pogoń 
lwowska, Jagielonja, Makabi, Król Hu-

ifemal jednogłośnie uchwalił | warunkach, szans walki i zawia 
cofnąć unieważnienie meczu i domit P. Z. P. N., że do War- 
uznać dotychczasowy wynik | szawy nie przyjedzie, dn. 22-go
4:2 za ważny. Ponieważ mecz 
ten był przerwany na 7 min. 
przed końcem gry wskutek zde 
kompletowania drużyny Naprzo

ta, 46.5 Pogoń katowicka, 46.5 Cze-i s..., --------------
laj2. ' wak. 687 Krauze, 683 Górniak, 673 Bał-'

4 x 400 mtr. — 3:32 Warta. 3:35 A.Z cer. Szczerbicki.
S. warsz., 3:36 Stadion. 3:37 Pogoń । Skok wwyż — 194 Plawczyk, 188 
katów., 3:41 Cracovfa, Jagielonja, 3.45 Niemiec, 183 Zaborzyński. 180 Chmiel

*.................... Luckhaus. 176 Górniak, 175 Gieruttó,Czarni. 3:47 Skra. 3:48 Makabi krak. 
3:50 Pogoń lwowska.

Skok wdał — 710 Twardowski, 702
Luckhaus, 098 Mai nowski. 694 Sikor- der, 3/1 Ptawczyk. 362. Zakrzewski,

w Wilnie staną odraza do walki
finaliści: Polonia i WKS. Ta o- 
statira ewentualność rozstrzy-' 
gnięta zostanie w czwartek wie 
czorem.

Od pierwszej chwili uważa­
liśmy unieważnienie meczu ca­
łego za jakieś nieporozumienie 
logiczne i byliśmy pewni, że Za 
rząd P. Z. P. N. skoryguje dziw­
ną uchwalę W. G. i D.

Dziś przekonujemy się z po­
wyższego komunikatu, że naj­
wyższa magistratura pilkarstwa 
trafnie oceniła całą sprawę i roz

siki 693 Wieczorek, 690 Kucharski, No-1 351 Adamczak, Licbtblau, 348 Mucha, 
wak 687 Krauze, 683 Górniak, 673 Bal-1 345 Klimczak, Morski, 344 Frost.

Trójsikok — 14.50 Luckhaus (rekord),

Wesper, Kuczyński. 174 Lokajski.
Skok o tyczce — 383 Kluk. 373zSznaj

strzygnęła ją w jedyny właści­
wy sposób.

Ostatnie wiadomości, otrzy­
mane w tej. sprawie ze Śląska 
stwierdzają, że Naprzód, wsku­
tek kontuzi kilku swyjch graczy 
prosił PZPN telegraficznie o 
przesunięcie dogrywki na ter­
min późniejszy. Związek na de 
peszę tą odpowiedział odmow­
nie, wobec czego na czwartek 
w sprawie tej zwołane zostało 
nadzwyczajne zebranie śląskie­
go OZPN-u.

Zatem wiadomości o decyzji 
ostatecznej w tej sprawie spo­
dziewać się należy w piątek.

14.16 Sikorski. 13.78 Malinowski, 13.11 
Niemiec, 13.09 Drzycimski, 13.04 Zabo­
rzyński. 12.86 Giedgowd. 12.82 Wojnic 
wicz. 12.81 Morski. 12.61 Marończyk.

Kula — 15.94 Heljasz. 15.08 Siedlec­
ki, 14.43 TUgner. 13.95 Fiedorirk, 13,94 
Kani-ak, 13.71 Wojtkiewicz. 13.62 Kałur , 
ba. 13.50 Praski, 13.31 Zajusz, 13.0QZie 
niewfcz.

Dysk — 44.92 Heljasz. 43.84 Siedlec­
ki. 43.16 Koźłotvs'ki, 42.58 Tilgner, 41.23 
Plawczyk, 40,83 Wieczorek, 40.39 Zie- 
niewicz, 40.05 Kałuba, 39.66 Praski,

Oszczep 608 Turczyk. 60.34 W. 
Mikrut. 58.83 Luckhaus, 58.77 Lokajski, 
58.81 Wojtkiewicz, 57.73 Kądzielowa, 
57.05 F. Mjkrut. 54 88 Buchała, 54.54' 
Zieniew:cz. 54,23 Kinne.

Młot — ’39.49 Więckowska (rekord), 
35.75 Leśkiewicz, , 35.58 KieTpikowśki, 
34.36 Bauman. 34.22 Zieliński, 32.94 
Heljasz, 32.83 Kwiatkowski, 32.53 K.ar- 
tasiński, 30.49 Węgłarczyk, 28.13 C. 
Miller. ...

Pięciobój — 3953 Luckhaus (rekord), 
3832 Wieczorek, 3558 Wojtkiewicz, 3355 
Słiwak, 3316 Zieniewicz, 3877 Nieriiiec 
2850 Sobiik. 2816 Kosz; 2783 Wasilew­
ski. 2700 Sikorski.

Dźcsięciobój — 7040 Wieczorek, 
6958 Luckhaus, 6904 Wojtkiewicz, 6036 
Sznajder, 5393 Mucha.

ft

Cały kraj
w paru wierszach

Sezon bokserski w Wilnie otwarto 
■zawodami WKS — Gr dno. Mecz za­
kończył się całkowitym sukcesem Ww 
ma w stosunku 10:4. Winianie ire prze 
grali ani jednej walki, a tylko cztery 
zostały 'nerozs-trzygiręt.e. Grodmame 
liyłi siaibi technicznie, aile wałczyli ani 
bitnie, i mają ob ecujący materiał.

Bagiński po chorolre 'zremVwa} 
tylko z Sznitkesem; Zyg (W) zremiso 
wat z Jerzym (G). .Walka bardzo cie 
kawa, żywa i ładna. Łukmin (W) po­
konał Perelszteina (G); walka dosc 
żywa. Konnoowski (W) ^ok ,nal Dpi- 
de (O): wibfairn po powroce z War­
szawy znaczni się poprawił technez- 
ińe i jest teraz podporą reprezentacji 
Wilna. Talko (W) n©spodziewanie zre

misował po b. agresywnej walce z Ri 
b 'niemi (G). Wojtkiewicz (W) przez 
tecłin czmy k.o. pokorna! w drug^j rini 
dz e słabego Tolkę (G). Sadowsk’ (W) 
pokonał Lesiaika (G) po słabej walce. _

Sędzowal w ringu p. Kaczkowski.

Drużynowe mistrzostwo Warszawy

Publiczności sporo.

. Panie: 60 i 100 mtr. Wiśniewska 8,6 tacji panów i pań zwyciężył Sokół.
~ ' Przemyśl. Zawody lekkoatletycznei 14,2; kula, dysk i oszczep Cackow­

ska 945, 31,48 i 24,18; wwyż Wiśniew- *j-
•ska 136, wdał Zalewska 416. W punk- skiego wygrał Hag-ilboir — 16 pkt, przed

ipań o mistrzostwo ipodokręgu przemy-

Na Dynasach
Wczorajsze wyścigi motocyklowe 

na Dynasach zgromadziły rekordową
W Wilnie powstał nowy klub bok- bodaj ilość publiczności, która przyby- 

se-rski przy K.P.W. Ognsko. Do klu- anaipU
bu -tego należą znam p eściarze wileń­
scy: Miron, wski. Matukow, Znamie­
rowski. a ostatnio miał jakoby podpi­
sać agloszetr-e Piłn:k, który stale prze-

ła oglądać walkę motocyklisty angiel­
skiego Cartera' z warszawskim fawo-

bywa w W ón -e.
Sekcja Narciarska Ogniska KPW oa 

sezon z mowy projektuje sprowadzić 
z Zak.pan ego trenera, którym będzie 
prawdopodobnie doskonały narciarz 
SNPTT, Eugeniusz Lorek.

Bydgoszcz. Z cyklu gier o mistrzo­
stwo nrasta, odbyły się w ubiegłymUfUZvil^WV flllbll AVOiirv M u SU iWUh wu.yi.v y-------‘,1

w erach sportowych ponownie zdobył tygodńu następujące spotkania: ipi Ka 
\ 7% - 1 nożna: Kabel - -Amator 4:2, PromieńA.Z.S. — Poczta 3:1; Sokół I — Gwiazda 7:0.W konkurencjach kmiecych Z pow^
du braku przeciwniczek uzyskał A.Z.- . ।_  w szczypioruiakii So-
swój tytnl bez walki, w - -Ko™™ i 1{ót j ,pOkanal Polonię 5:3. Koszyków- 

przectw.nikow Strzel p (] . _ gz.^ota Podchorążych
W szczypioruiakii Sb-

tnęslkiej — miał za I .
ca i -Warszawiankę. W szcżypiornia- 
ku wygrał A.Z5. ze Strzelcem bez wal 
ki, a z Warszaw auką6:2, w koszyków 
ce ze Sfrźclcem 53:27, a z Warszawian 
ką 32:18, wreszcie w siatkówce z obu 
przeciwnikami po 2:0. (w. k.).

Puhar Smidówuy <lla B4klasowego 
zespołu hazetty zdobyła Warszawian­
ka przed Polonią i A.Z.S. (w. k.). i

Doroczny wielomecz siatkówki
— Polonia, na który składają" się mę­
skie i kobiece gry szóstkowe, trójkowe, 

‘pojedyńczc i dwójki m eszane rozegra 
nv. zostatre niebawem, (wyk).

Paweł Monasterski skreślony został 
z listy sędziów WOZB za uprą wianie 
profesjonalizmu (trenuję .bokserów 
j Gwiazdy).

34:24, Sokół III — Kabel 23:12. Mi­
strzostwo w koszykówce kobiecej zdo 
byila drużyna Sokola III, bijąc w fua- 
le Leo 36:2. Finał siatkówki pan wy- 
grała Poczta z Leo. w stosunku 27:18.

rytem — Frankowskim.
Do tego spotkania jednak nie do­

szło. Carter, którego wiraże Dyna- 
sów napełniały najwidoczniej więk­
szym respektem, jak prostopadła „ścia 
na śmierci" (bedaca terenem jego kar 
kolomnych popisów) został już w 
przedbiegu wyeliminawny przez Migli 
na (WTC).

Miglin na swojej słabej maszynie 
(350 c.c.) jechał z imponującą brawu­
rą i po zaciekłej walce odniósł wre­
szcie zwycięstwo nad potężnym, ale 
zbyt ciężkim, jak na tor dynasawski 
Excelsiorem Anglika. 3 kim. pokrył 
w 1:55 s. (najlepszy czas dnia); W 
drugim przedbiegu Frankowski wye­
liminował Podgórskiego 1:57,6, a w 
trzecim — Kowalski zwyciężył Wło­
darczyka (2:06.8).

Finał, „pierwszych", rozegrany na 
dystansie 5-ciu kim. miał przebieg na; 
prawdę emocjonujący, a wynik walki 
stał pod znakiem zapytania aż do o- 
statniego okrążenia. Piękny finisz 
Frankowskiego przyniósł mu wreszcie 
zwycięstwo nad prowadzącym cały 
czas Kowalskim, w dobrym czasie 
3:16,6 śek. Miglin jechał również do­
skonale, to też na mecie różnice wy- 

1 nosiły zaledwie parę metrów.

Grudziądz. Lekkoatletyczne ’ mistrzo­
stwa miasta zgromadziły z powodu 
spóźnionej pory, mało zawodników;, 
zwłaszcza, że nie startowała młodzież 
sizikół średuoh. Wyniki: 100 i 200 mtr. 
Izraelowcz 12 i 25,2; 400 mlr._Reiss 
59^: 1500 mtr. Ltukau 4:39,2; :5 kim. 
Pirscher 17:36,6: 4x100 mtr Sokół 48,8,

Z?el ński 12,67 (rek. Pomorza) i 35,90; [ stwem Podgórskiego (2:21) przed Wio 
miot Bauman 34,39: 110 Dietki Karkau darczykiem., Carter wycofał się.z po 
33°sek wodti defektu motoru. W. tym wyscl

gu o mało co nie doszło do poważnego 
wypadku, gdyż Carter fatalnie zaje­
chał Kowalskiemu, który cudem tylko 
uniknął karambolu.

Z. pośród wyścigów kolarskich naj­
większe zainteresowanie wzbudził 
mecz szprinterów, gdzie w finale do­
czekaliśmy się wreszcie spotkania Pu 
sza z Fraczkowskim.

Pusz wygrał nieznacznie (13,6),iubie 
gając swegp groźnego przeciwnika, 
który napróżno pięknie finiszował ż 
trzeciej pozycji. Spotkanie rewanżo­
we (na wyzwanie Fraczkowskiego) za 
kończyło się ponownem zwycięstwem 
Puszą, który w obecnej chwili nie 
jest zdaje się szybszy od Frączkow- 
skiego, ale zdecydowanie góruje nad 
nim taktycznem rozwiązaniem wyści­
gu.

W pozostałych wyścigach brylował 
Popończyk, który Walnie przyczynił 
się do zwycięstwa swej drużyny w wy 
śćigu australijsko - włoskim, wygry­
wając prócz tego większość finiszów 
w wyścigu premiowym na „polską 
milę". Beznadziejnym pomysłem 
był wyścig „ria nieokreślonej, prze­
strzeni" dla szprinterów. Kilku za­
wodników przez parę minut wlokło 
się żółwiem tempem po torze, oczeku­
jąc sygnału do finiszu, który przyniósł 
zwycięstwo Łączyńskiemu przed Ma­
zurkiewiczem. ,
, To były jednak drobne tylko uster­
ki, gdyż jako całość, wyścigi wczo­
rajsze wypadły zupełnie dobrze. Dla­
czego jednak nie .pokazano tiam popi­
sów’indywidualnych Cartera, które 
zapowiadano już od tygodnia9

Polonia — 15 pkt i Strzelcem—11 pkt.
Kępno. Polonia—Sokół (Ostrzeszów) 

7:1; bramki zdobyli Panek II (3).’ We- 
ler. Wąchała, Feja i Panek I;;honoro­
wy punkt dla Sokcja padł z karnego.

Toruń. Unia (Tczew) — TKS 3:2. O 
wejść u do klasy A zadecyduje trzecie 
spotkanie. Bramki dla Dnji: Witański 
(2) i Just, dla TKS: Orajkowski i Duch- 
nicki.

Kalisz. Pierwsze miejsce w turnieju 
piki nożnej o puhar of arowany przez 
WKS Prosną, w którym brały udział 
wszystkie- m ojsc-awe kluby,2 zdobył 
KKS. b’jąc w finale Prosnę 1:0 po dłuż 
szej dogrywce. . '

Radom. Wyśc g 50 kim o mistrzostwo 
miasta;wygrał’ Tusznio w 1:41.05. 2) 
Tuzńnek 1:41.10; 3) Fitas 1:41:20: 4) 
Ooss, 5) Pająk, 6) SmML Startowało 2’ 
-kolarzy.Mistrzostwo kl. B i awans do 
klasy zdobyła P-Fca (Białobrzegi).

Sosnowiec, Unja — Ruch 1:1. bramki 
dla gospodarzy Koch, dla Ruchu Kdew 
skń ''iL;

Będzin. Hakoah —• Brynica (Czeladź) 
1:0. Bramkę strzelił Swek I; w 25 ni; 
sędzia przerwał zawody z powodu 
czynnego znieważenia ęo przez gracza 
Bryuiicy. ■

Dąbrowa Górnicza. Zagłębie — Sar- 
macja (Będz n) 6:3. Obie drużyny z re 
zerwami z pow du zawieszeń graczy. 
Bramki: Pękalski (2), Fablewski (2), 
Banasiak i Cabaj oraz Gajger (2) j Lej­
man.

Czeladź. Czeladzki KS — Zagłębian- 
ka (Będzin) 5:1. Spotkanie dwu liderów 
tabeli. Bramki: Bogucki i Dyrka po 2, 
Tuszyński oraz Karch.

Grodziec. Policyjny KS — Solvay 
4:2. Solvay bez zawieszonych graczy 
grał dobrze tylko, dó przerwy. -Bramki: 
Lucliter (3) i Drozirak oraz Kuszewski 
i S tko. W tabeli prowadzi Czeladzki 
KS. 2) Polcyjny. 3) Zagłębiańka. .

Pochwałski zdobył torowe mistrzost­
wo Sosnowca przed Pawłowskim. In­
ne, wyn ki: bieg australijski Grabowski 
b!eg główny (15 okrężeń): Ślusarczyk 
2) Grabowski.

Na zawadach lekkoatletycznych w

■ Sosnowcu wyniki były słabe: lÓO ńttr., 
• wwyż. wdał — Zieliński — 11,5j 15,5 i 
'641; kula — Lesiakowski 894, 800 mtr. 
Kałamaja. — 2:09.

Kutno. Sokół —Makabi 6:1; Strze­
lec — Jutrznia 1:1; mecz nieskończo­
ny z powodu braku piłek. Parowóz—’ 
Jutrznia 4:1.

Tranów. Taruovia — B.K.S. (Boch- 
; niąhid). Męcz;ó wejście do ki. A. Bram 
ka — Pirych. Zawiódł Jachitnek. Wie- 
liczanka — Gwiazda 5:0; mecz o .spa«* 
dek do kl. C. W trójmeozu lekkoatle­
tycznym zwyciężył Metal przed Tem­
pem i Sokołem.

Gostyniu. Wicher (Płock) — Gosty- 
itóanka 2:2.

Częstochowa. Brygada ;— Victoria 
3:1. Zawody towarzyskie/ Gra szybka. 
Brygada zdobywa prowadzenie przez 
Qacalka. ale Victoria wyrównuje. Bry­
gada gra bardzo dobrze i zdobywa 
jeszcze dwie bramki. Victoria grała 
brutalnie. Sędzia p. Grajcer.

Langfuhr (Gdańsk) ir Warszawie . 
vV sobotę, dn. 21 bm. o. godzinie 13-e.l 
ua boisku Skry w Warszawie mistrz: 
Ppmorsko - gdański — Laugtuhr spot- 
ką się w meczu piłkarskim o robotni­
cze’ mistrzotswo Polski z mistrzem 
Warszawy — Skrą. W niedzielę 
Gdańszczanie grają w Łodzi również 
mecz mistrzowski z Widzewem., (a).

Mecz bokserski Polonia — Makkabf 
rrzegrany zostanie w ifedziele dń. 22 
b,m. o gedz. 20-ej na Dynasach w haR 
Polonji. Wa'cżyć będą cd muszej: B:- 
retibauim (M) — Krvs:k (P): Rozen- 
bauim (M) — Damsk' III; Kraweeki 
(M) -- We'man (P): Rub n (M) — Ba? 
cerek (P); SP'Ke'imati (M) — Pawlak 
(P); Wlnograd (M),— Łukasiak- (P): 
Fuks (M) - Fab s'ak (P); Neuding (M) 
.Milewski (P). , , . '

Rewanżowe spotkanie z Czechosło­
wacja o robotneze mbitrznstwp, E 

i,py. jedenastka piłkarska Polski roze­
gra w Czechosłowacji na Boże Nur°- 
dzenie r.b.
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T JAN ERDMAN .

Film kryminalny: Sprawa Lipińskiego
Warszawa, 18.10.33.

Odsądzono mnie od czci i wia­
ry. Polski Związek Towarzystw 
Kolarskich* wydał komun!kat, cha- 
rakteryziuijacy niżej ipodlpiisaaiego 
żako kłamcę, intryganta, Magiera 
i premedytowanego fałszerza. Ani 
mniej, ani więcej! 1 to wszystko 
pod powagą związku państwowego, 
pod pieczęcią naczelnej organza- 
cji kolarskiej, pod puklerzem wal­
ki o uczciwość publicystyki spor­
towej!

Kto jeszcze ma jakieś wątpliwo­
ści — niech przeczyta zamieszczo­
ny obok komunikat kolarski.

Przed użyciem trzeba się jednak 
zapoznać z historia całej „sprawy 
Lipińskiego", która zakończona zo 
stała w tak efektowny sposób.

HISTORIA PEWNEGO 
WYWIADU

Dirila 10 września zakończył się 
TH Bieg Dookoła Polski. Natych- 
miaist po przybyciu na Dynasy za­
proponowałem Majewtsk emu, któ­
ry z ramienia firmy rowerowej o- 
piekował się zwycięzcą. Biegu, a- 
by przyprowadził Lipińskego do 
redakcji dla zrobienia interview.

W dwa dni później, ggodinie z u- 
mową. Lipiński i Majewski odwie­
dzili ..Przegląd". Rozmowa nasza 
trwała przeszło godzinę i odbywa­
ła się bez świadków.

Między hinemi sprawami Lipiń­
ski samorzutnie zwrócił uwagę na 
dobre miejsce Oleckiego, wyraża­
jąc głębokie przekonanie, że kon­
kurent korzystał w czasie wyści­
gu z niedozwolonej pomocy fabry 
cznego motocykla. Na pytanie o 
konkretne fakty, Lipiński przyto­
czył wypadek wciągnięcp ich obu 
na pagórek. Olecki złapał się wów 
czas motoru i Lipiński, pod groź­
bą urwania się od rywala przy­
trzymał ucekiniera za siodełko.

ALARM PRASOWY
Artykuł ten wywołał 'wielkie za 

interesowanie i narobił znacznego 
hałasu w sferach kolarskich. Pra­
sa rozumowała głośno, że skoro w 
gronie sędziowskim znalazł się nie 
uczciwy komisarz, to i wyniki o- 
stateczne Biegu i nawet zwycię­
stwo Lipińskiego może być za- 
kw es ti o n o w an e.

Perspektywa dyskwalifkaci i 
utraty licznych nagród przeraziła 
nie na żarty Lipińskiego. Na trze­
ci dzień po ukazaniu se artykułu 
w druku, Lipiński ogłosił “dementi, 
w którem odwołuje niebezpieczne 
momenty rozmowy.

SYTUACJA
NIEDO POZAZDROSZCZENIA
Znalazłem się w kłopotliwej sy­

tuacji, w pozycii, w jakiej dzien­
nikarz może się znaleźć codzien­
nie. Telefonicznie i osobiście prze­
prowadzamy w naszej pracy 
dziesiątki rozmów', do których 
niepodobna przecież powoły­
wać świadków. Poprostiu li­
czy się na rzetelność roz­
mówcy. Jeżeli zaufanie okaże się 
idokowane niewlaśc wie — nastę­
puje katastrofa, w której strohą 
poszkodowaną jest zwykle dzien­
nikarz.

Zrozumiałem, że właśnie „nacią 
łem sic" — metyle na nieuczciwe­
go kontrahenta, ile na słabego 
człowieka, który nie miał cywilnej 
odwagi zaryzykować kilkunastu 
nagród dla wykrycia właściwego 
sprawcy zamieszania — sędziego.

Jestem zresztą głęboko przeko­
nany, że gdyby Lipiński podtrzy­
mał wobec PZTK swoje zarzuty i 
wymienił sędziego, który dopu­
szczał się gwałtów nad regulami- 
metn — nie zostałby w żadnym 
wypadku pozbawiony zwycięstwa. 
Dpiinja publiczna ujęłaby s'ę, za 
mm tern goręcej, że pojedyncza 
górka nie mogła przecież .mieć 
wpływu na rezultat wyścigu na' 
dwutysięcznej trasie.

KOMISJA DZIAŁA
L’piński usłuchał jednak złych 

podszeptów i poszedł po fałszy­
wej drodze. Jednocześnie PZTK 
ogłosił komunikat prasowy o wy­
braniu 5-c'oosobowęj komisji i roz 
poczęciu śledztwa (komun kat P. 
Z. T. K. Nlr. 15 z dnia 29 winześna).

Przygotowałem wszystkie dowo 
dy do użytku komMi i ze spoko­

jem oczekiwałem zaproszenia na 
Dynasy. Jestem głównym świad- 
'k em oskarżenia — to jasne! By­
łem przecież jedynym uczestni­
kiem, który w dalszym ciągu pod- 
trzymywiał pierwotny, tekst roz­
mowy. , Niewątpliwie dojdzie za­
tem do konfrontacji z Lipińskim,, w 
której dołożę starań, aby „przy­
pomnieć" zwycięzcy Biegu Dooko­
ła. Polski prawdziwy przebieg na­
szego spotkania.

Poiza wszystkienu' dowodami 
materialnemu bronią mnie przed 
zarzutem fałszinsetwa—przeszłość 

dziennikarska, w której nie mam 
ani jednego wypadku odwołania 
lub sprostowana odtworzonej 
przez siebie rozmowy. Któż o tych 
rzeczach pamiętać może lepiej, niż 
Związek Kolarski, który obserwu- 
e moją pracę od lat pięciu i który 

wie doskonałe, że w artykułach 
swoich nie posługiwałem się nigdy 
fałszem i że kłamstwa nie uznaję 
za odpowiedni do mego pióra a- 
trament?...

JESTEM POTRZEBNY!
Dnia 27 września, na Dynasach, 

prezes PZTK p. Lange zaczepił ko 
legę redakcyjnego i dopytywał się 
o mnie.

— Pan Erdiman będzie nam po­
trzebny na komisję!

Następnego już dmia zgłosiłem 
się telefonicznie, ale prezes PZTK 
ostudził mój zapał.

— To nic pitnego, chciałem tyl­
ko sprawdzić czy iest pan w War 
ssawie. Jak będzie pan nam po­
trzebny. to zaprosimy pana na ko 
misję listownie.

Tego listu czekam do dziś dnia.
OKAZUJE SIĘ — JESTEM 

ZBĘDNY
Zamiast niego wysłano do 137 

klubów i 304 u dzienników komu­
nikat, w którym po .ednostron- 
uem wysluchamu zeznań Lń/ń- 
iskiego uznano mnie za groźnego 
szkodnika społecznego i parszywą 
owcę poiisk.ej publicystyki sporto­
wej.

Taka jest zwięzła, ale pełna 
historią słynnego komunikatu P. 
Z. T. K. Nr. 15424.

Juiż z tych notatek czytelnicy 
mogą sobie wyrobić pojęcie o 
kierunku i metodach pracy zarzą­
du PZTK. Ze swej strony wstrzy­
muję sie od jakchkolwiek okre­
śleń i uwag, ponieważ sprawę kie 
rae jednocześnie do Sadu Obywa­
telskiego, którego zadaniem bę­
dzie ocena postępowania'' obu 
stron.

Ponieważ ire chcę jednak, by 
cień komunikatu kolarskiego padał 
na mnie chociażby tylko do czasu 
wydania wyroku sadowego, po­
zwalam sobie zaznajomić czytel- 
n ków z częścią ciekawego mater­
iału. który zgromadziłem.

BADAM AKTA
Nie wiem, czy zauważyliście na 

wstępie uchwały PZTK pięknie 
brzm ący zwrot o tern, że „szcze­
góły badan a mogą być zakomuni­
kowane i przedłożone każdemu, 
ktoby sie niemi zainteresował"?

Postanowiłem skorzystać z te­
go prawa. Udałem sie już w so­
botę 14 października na Dynasy. 
Pp. wiceprezes J. Jankowski i se­
kretarz Pfeiffer przyjęli mnie bar­
dzo gościnnie, zabawiali rozmową 
przez 40 minut, a potem oświad­
czyli, że protokułów dostarczyć 
nie mogą, ponieważ p. Lange dziś 
już nie przyjedzie, a prezes nosi 
kluczyk od. szuflady w kamizelce.

Wobec tego ponowiłem atak w 
Lange i wiceprezes J. Jankowski 
tym razem dostarczyli teczkę z 
aktami.

Okazało s;a. że trud nie był próż 
ny.' Protokuły „komisji pięciu" 
byty wcale ciekawe.

LIPIŃSKI ZEZNAJE
P’erwsze posiedzenie komisji 

śledczej odbyło sie 23 września. 
Na wstępie, w obecności przed­
stawicieli klubu,, zbadano Lipiń­
skiego (Skoda).

Zwyc ęzca iBegu Dookoła Pol­
ski oświadczył (cytujemy dosłow­
nie według protokołu):

— Wywiad z p. Erdmanem miałem, 
mówiłem że Olecki był dla mnie naj­
groźniejszym, że zdarzyło się (popra-

wone ze słowa „zdarzało sie"), iż O-1 łapania s'e przeżeranie siodełka"., 
lecki starał się urwać mnie i dlatego, Wspominamy specjalnie te po- 
gdy mijał go motocykl to stara! się | prawki, ponieważ posiadają one 
korzystać z prowadzenia motocykla, । pierwszorzędne znaczenie dla tek- 
!ec.z nie trzymał się go. Ja wówczas j z.ezoanjai a jednocześnie — Z0- 
musiateim go sprintem dochodzić, a na- - ta| omówione w protokule w 
wet musialem złapać się Oleckiego za spos(% nicp,rawklł.owy.

Wyliczenie dokonanych po- 
it p. w wy - Prawek dokonane zostało , obok 

wiadzie nie używałem. Ustęp o wy- < Podpisu Liipińsk ego, w sposób nie 
graniu przez Oleck ego etapu w Wil-1 pozostawiający wątpliwości, ze 
nie w artykule jest zgodny z prawdą, i zrobiono je po podęyfrowantu pro 
W którem miejscu odbyto się podcią-1 tokułu przez zeznającego.
ganię przez motocykl Oleckiego i ła-, Jak myśhcie, czy jeden dz'eń

siodełko, gdy wjeżdżaliśmy pod gór­
kę. Sióiy takich, jak „wykantować",
„nabijali się", „nawalamki' it.p. w wy

Podczas złej pogody.
ASPIRINA.

Organizm osłabiony przez | 
katar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej 
pomocy: daje ję Aspirina. 
Wobec tego Aspiriny nie 
powinno nigdy 
braknęć w domu.f \

panie się prze ze mnie siodełka Oleckie- -między moja sobotnią a ponie- 
go nie pamiętam. Wywiad odibyl się w jdzułkową w^vta wystarcza do 
redakcji „Przeglądu Sportowego" na- |.Wmsania czterech stów?...
skutek żądania p. Majewskiego, i Po-:.NA MARGINESIE PROTOKUŁU 
mimo zakazu ze strony mego klubu, j Imeiresu,hcem mmdant do tego

ważąco „co tam taki sędzia" nie mówi- i111 S)I' robione na gorąco w c.
tern, lecz powedzialem „op tam sędzia. I zeznań i znajdujące się obecn e w 
kiedy deszcz pada całv dzień, to nawet1 uktach sprawy.. . - . . . . * Tl CiAfr.« .V» •

ASPIRINA
isfnieję; ty,|ko jedna !

Do nabycia we wszystkich aptekach.

nie obejrzy się do tylu" .
Jerzy Lipiński 

POPRAWKI
W tym tekście są poprawki. Na 

górze zrobione są wstawki, prze­
kreślenia, wszystko iasno-nieibies- 
k-m świeżym atramentem.

Poprawki są bardzo istotne dla 
treści protokułu. Zdanie: ... .starał 
się korzystać z prowadzenia mo­
tocykla"... po praw’ono na „..starał 
się korzystać z prowadzenia nędu 
motocykla..." Słowa ....mnisiaiem 
złapać się Olec'k:ego za siodełko".. 
przerobiono na ....mns'alem pró­
bować złapać sie Olecktógo - stó

P. Stefan Turowski pisze m. ih.
„P.: Złapał się motoru, wtedy Li­

piński złapał s ę za siodełko.
O. Tak. Złapał sie motoru (pro­

wadzenie)..."
P. i O. — to znaczy pytanie i 

odpowiedź. Obie zanotowane w 
esencjonałnym skrócie Ale do el­
it jmy pytanie łącznikami! a wtedy 
niż odpowiedź Lipińskiego nie po­
zostawi żadnych niejasności 
TRZYMAŁ SIĘ MOTORU, CZY 

„PĘDU"?
Bez trudu wiec ustalamy, że ze­

znanie Lipmskiego (przed .^opra­
wieniem" go) różni s:e w stopniu 
bardzo nieznacznym od tekstu me

— Zaprzeczam kategorycznie^ abym skuiflku. 
podczas Wyściigu Dookoła Polski trzy-

Na ostatniem posiedź en im

dełko..." Passus ....W którym
miejscu odbyło się podciąganie go wywiadu.
przez motocykl Oleckiego i łapa- i polega na tern, że w rozmowie ze

Cała istotna różnica

nie się przezemme s:odielka...“ nie | mną Lipińsk’ powiedział, że ^lec- 
wydał się protokolantowi dość j ki chwycił s:e za motor, a na ko- 
zgrabny Postanowił go nieco znne' misji ośwadcz.vł. że konkurent nie
nić, i obecnie wygląda on w spo­
sób. na stępujący  W którym miej 
sou odbyło się jakoby podciąganie 
przez motocykl Oleckiego i chęć

trzymał się. choć starał się korzy­
stać z prowadzenia.

Olecki zeznaje krótko i stanow­
czo:

mai się samochodu czy motocyklu, na 
najkrótszej bodaj przestrzeni. Możliwe, 
że z-aw. Lipiński usiłował innie złapać 
za siodełko, ale nie złapał napewno, 
gdyżbym to poczuł. Stwierdzam, iż or­
ganizacja wyścigu bjńa bez zarzutu.

Wiktor Olecki.
Na tern wyczerpuje się hsta wla 

ściwych aktorów całego w’dowis- 
ka. Istnieje wprawdzie jeszcze je­
den świadek rozmowy, ale ten nie 
jest potrzebny PZTK., może prze­
cież narobić kłopotu. Poco wizy- 
wać Erdmana?-...

Lepiej zaorosc kilku sedztów i 
zawodników. Defilują więc przed 
komis ą pp. Wasilewski i Moczul­
ski (zawodnicy). Bursztynowicz, 
Strzała - Strzałkowski, Gołębiow­
ski, Bykowski (sędziowie), Irża 
(dziennikarz) i Majewski (menażer).

tranaino, że przecież komisja „źba-

Warszawa, dnia 12 października 1933 r.
Koinrunilkat Nr. 15/124 Zarządu Polskiego 

Związku Towarzystw Kolarskich. ,
Na podstawie . niaterjału, przedstawionego 

przez Specjalną Komisję, wyłonioną z Zarządu 
P. Z. T. K w składzie p.p. Jan Stanisław Jan­
kowski (W.T.C.), Feliks Wojtkiewicz (W.T.C.), 
Stefan Pfeiffer (WK.S. „Legja"), Stefan Tu­
rowski (R.K.S. „świt") i Stanisław Czerniak 
(A.K.S.). w celu przeprowadzenia szczegóło­
wego badania wyników i organizacji Iii-go 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski w związ­
ku z artykułem p. Jana Erdimana w „Przeglą­
dzie Sportowym" nr. 75 z d. 20 września r. b. 
pod tytułem „Za Przykładem Tour de France" 
Zarżąld P.Z.T.K. uchwalił podać do pulilicznej 
wJadamości co następuje:

W „Przeglądzie Sportowym" nr. 75 z dnia 
20 września 1933 r. ukazał się arty.kuł p. J. 
Erdanana pod tytułem „Za Przykładem Tour 
de France".

Artykuł ten, omawiający w formie wywiadu 
z zawodnikiem Lipińskim, zwycięzcą Ill-go 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski, organiza 
cję I wyniki tego wyścigu, zawiera informacje 
i szczegóły, krzywdzące kolarstwo wogóle I 
organizatorów i sędziów w szczególności. Spe­
cjalna Komisja, złożona z 5-ciu osób ze skła­
du Zarządu P.Z.T.K. zbadała jaknajściślej 
wszystkie powyższe wiadomości i informacje 
i w rezultacie badania, szczegóły Którego mo­
gą być zaikonnunikowane i przedłożone każde­
mu, ktoby się niemi zainteresował, — przyszła 
do wniosku:

1) Że wobec kategorycznego 1 stwierdzone­
go podpisem zawodnika Lipińskiego zaprze­
czenia, jakoby krzywdzące kolarstwo, organi­
zację i sędziów wyścigu informacje pochodzi­
ły od niego, zawodnika Lipińslsiego, za źródło 
ich należy uważać samego autora artykułu — 
p. J. Erdmana.

2) że sam tytuł artykułu p. Erdmana „Za 
Przykładem Tour de France" jest krzywdą dla 
organizacji i jej członków, albowiem, Jak wia­
domo, wyścigi „Tour de France" były tere­
nem niepożądanych I gorszących przejawów 
nlesumienoścl i występnej przebiegłości, blo- 
rących udzał w tym wyścigu we Francji, czyn­
ników.

3) że przypisywanie zawodnikowi Lipińskie­
mu wyrażeń „nawalanlkl", „wykito-wać", „wy- 
kantować", „kantu się bałem", „Pan Ma­
jewski krzyczy „12 minut przewagi", a za go­
dzinę podjeżdża motocykl fabryczny i przy 
nim „Buldog" (t. j. współzawodnik Olecki), 
„Prowadzony był" — stanowią świadomie 
fałszywe i hańbiące kolarstwo I organizatorów 
Informacje, gdyż pomawia organizatorów wy-

List otwarł]
Do Zarzadu

Polskiego Związku Towarzystw 
Kolarskich w Warszawie/

W związku z wydaniem 
przez Panów w dniu 12 paździer 
nika 1933 roku komunikatu Nr. 
15'124, dotyczącego mojej oso­
by. pozywam zarzad Polskiego 
Związku Towarzystw Kolar­
skich w osobach sygnujących 
komunikat pp. prezesa Romual­
da Langego 1 sekretarza Stefa­
na Pfeiffra — przed Sąd Obywa 
telski.

Komunikat
ścigu o karygodne stosowanie i tolerowanie 
metod fałszu.

Badanie, dokonane przez Komisję ustaliło, 
że zawodnik Lipiński, nie twerdzlł jakoby 
„obawat się kantu"; co zaś się tyczy prowa­
dzenia współzawodnika przez motocykl fa­
bryczny, to zaprzeczają temu kategorycznie 
wszyscy świadkowie i sędziowie; sani zaś p. 
Erdman, asystujący przebiegowi wyścigu w kr>- 
mandorskiem aucie, nie mógł nie wiedzeć, że 
przypisywany przez autora p. Majewskiemu 
okrzyk „12 minut przewagi", jeśli nawet miał 
miejsce, to był niezgodny z prawdą, albowiem 
sędziowde i świadkowie z tego samego koman- 

l.dorske-go..auta-.skopstatowall-, że^przewąga .nie 
przewyższała czterech minut. Był to tylko wy­
bieg p. Majewskiego, ażeby w. ten sposób 
zmusić zawodnika Lipińskiego do intensyw­
niejszego wysiłku. Pan Erdman, jako naoczny 
świadek przebiegu całego wyścigu, nie mógł 
również nie widzieć, że zawodnik Olecki nigdy 
prowadzonym przez motocykl lub auto sę­
dziowskie nie był.

4) że zarówno same informacje pana Erd­
mana, kryjącego się za plecami zawqdnika Li­
pińskiego, jak I manjera, ton i charakter jego 
feljetonu, lekceważące zwroty i wyrażenia są, 
zdaniem naszem, wysoce niewłaściwe i krzyw­
dzące i stanowią ze strony pana Erdmana akt 
udowodnionej nielojalności względem organi­
zatorów wyścigu i samego sportu kolarskiego,

5) Że artykuł pana J. Erdmana w „Prze­
glądzie Sportowym" nr. 75 z dnia 20 września 
1933 r. pod tytułem „Za Przykładem Tour de 
France" rzuca niezasłużony cień na Kolar­
stwo Polskie, na metody postępowania organi­
zatorów I sędziów, może zniweczyć najwięk­
sze usiłowania zarówno zawodników, jak i or­
ganizatorów, zniechęcając ich do dalszych wy­
siłków, jak również może podać w wątpliwość 
w oczach łatwowiernej, a drukowanemu słowu 
wierzącej publiczności uczciwość i popraw­
ność organizatora i rycerskość walki zawod­
ników- — cechy, których zarząd P.Z.T.K. prze 
strzegą wiernie.

Wobec tego podajemy do wiadomości szero­
kich mas publiczności, świata sportowego i 
czynników miarodajnych nasz najkategorycz- 
niejszy protest przeciwko wyraźnemu naduży­
ciu wolności słowa przez pana Jana Erdmana 
z krzywdą dla sportu kolarskiego w Polsce i 
dla jego najwyższe] władzy, Polskiego Związ­
ku Towarzystw Kolarskich, która była, jest 
i pozostanie organizacją uczciwa i świadomą 
swoich obowiązków I celów.

Sekretarz: Stefan Pfeiffer.
Prezes: Romuald Lange.

i do PZflT
Ze swe] strony na członków 

tego sądh powołuję p. adw. Zyg­
munta Fogla (adres: Marszawa, 
ul. Dzielna 33, tel. 11-63-38) 1 p. 
red. Wacława Syruczka (adres: 
Warszawa, ul; Rakowiecka 9 
tel. 9-19-55), którzy pod wskaza 
nenii adresami oczekiwać będą 
w przepisanym czasie delegatów 
Panów.

Warszawa, dnia 19 paździer­
nika 1933 r.

(—) Jan Erdman.

Ta galeria świadków mówi zgo- 
dmie o wzorowem przeprowadze­
niu wyścigu i o tern, że nie było 
żadnego prowadzenia. Do sprawy 
nic ciekawego nie wnosi.
ŚWIADEK Z ORYGINALNEMI 

ZWYCZAJAMI
A, nie, przepraszam! Jest jeden 

bardzo interesujący świadek: pan 
Benidkowski, sędzia-komisarz Bie­
gu.

dała jakna'ściślej wszystlk e wiado 
mości i informacje", i że jest w sta 
nie wydać wyrok.

BIAŁA KARTA
Szukam decyzji komisji... Niema 

nawet śladu jej w prołokule. Wo­
góle nie istnieje! niema. Jeszcze 
ciekawsza historia: nema również 
podpisów członków komis i ani 
pod żadnym z poszczególnych pro 
tokułów z posiedzeń, ani pod ca­
łym dokumentem!

AKT TAJNY
Niespodziewany i niepełny pro- 

tokuł oraz zapiski! poszczególnych 
sędiziów — to są jedyne papery, 
jakie zaprezentowano mi w PZTK. 
Od sekretarza chciałem jeszcze 
wydostać protokuł zebrania zarzą, 
du PZTK, na którem zatwierdzo­
no uchwałę „komisji pięciu", ale od 
mówiono rai bez pardonu. Nato­
miast p. Pfeiffer oświadczył:

— Pręzydjum związku prosi pa 
na o przybycie na pojedzenie za­
rządu we czwartek 19-go wnześ-
nia.

Tym razem :a wybuchnąłem sza 
fańskim śmtóchem. Zaproszenie — 
o trzy tygodnie spóźnione.

- kl . । NADUŻYCIE NADUŻYCIA
Na pierwszem posiedzeniu p. I o

Bendkowski oświadczył (cytujemy I Baczna uwaga e^y s.ę esz- 
dosłownie). „Kiedy jechałem w mo końcowemu ustępowi komun- 
tocyklacfr firmowych, prowadzę-, lansują ca y
nm nip hvłn“ Nto urtorpii K.rńfkn: PZTK stwnerdiza tu i nańkatego.. rwMPo temeCo 

niu „przesłuchanie p. Bendkow-jraZnem"
skiego odłożono do wtorku 26 |" ePrze? pana Jana Erdmana ... 
września" Sprzeciwiam się niezmiennie Ti

Przerwa ta stale sie zrozumiała'bardzo stanowczo żabieranili gło- 
dopiero po przejrzeniu następnego 2zreaWr0^
So tom ’ “■toikie wlfo°v” ót Si Manti.

— Nie stawili się na wezwanie ko-1 PZTK. niema prawa rozstrzygać o 
misi’pp. Bendkowski, który na po I ••nadużyciu wolności słowa c^oc-

- - by tak oczywrstem, ak w moimprzedinie pos:edzeme stawił się w 
stanie nietrzeźwym..."

Komisja pisała listy do WTC. i
wypadku, ale ze swemi pretensja­
mi musi się zwrócić do trybunału 
zawodowego, obywatelskiego lub 
państwowego.pros’ła, aby p. Bendkowski, sędzia 

i komisarz III Biegu Dooko'a Pol- ।___ ______ _ __ ________ __
ski, zechciał przyjść na zebranie, 1 PRZED ZGASZENIEM ŚWIATEŁ
ale wymieniony dostojnik kolarski j Wreszcie — akcent końcowy, 
zachował s:e wobec komisji lek-' Pewne czynniki usiłują rozdania, 
ceważąco i nigdy nie przedstawił chać zasięg sprawy i przedstawić 
się je w stanie przytomnym. I ją jako walkę z WTC czy też z ko

Badanie sędziów jest czczą initetem urządzaacym III Bieg Do 
formalnością, która nie może1 okolą Polski. Jest to nieprawdzi- 
być uwieńczona żadnym pozytyw we i niesłuszne. Korzystam ze spo 
nym rezultatem. Jeżeli iuż jednak sobności, by podkreślić raz jesz- 
PZTK weszło na niecelowa drogę cze. że całość organizacji stała w 
•prowadzenia rozmów z sędziami । roku bieżącym wyżej niż w latach
wyścigu, to w pierwszym rzędzie 
należało obadać komisarzy', którzy 
jechali w motocyklach.'

DLACZEGO BRAK TYCH 
ZEZNAŃ?

W wózkach motorów jechało ko 
•lejno i na zmianę czterech sędziów 
pp.: Bykowski Strzałkowski. Bend 
kowski i Władysław Jankowski
(brat przewodniozącego komisji {

1928 i 1929, że dostrzegłem tu po­
stęp, a większości sędziów poważ 
niejszych uchybień zarzucić nie 
można.

Walczę o wykrycie pojedyncze­
go szkodnika, który niszczy doro­
bek pp. Gołębiowskich i Ciesz­
kowskich. Wałczę o zdekonspiro- 
wanie tego osobnika, który prze­
kreśla prace całego kompletu sę-

Śledczej). Komis a zbadała iednak dziowskiego! Ten pan istnieje, 
•tylko dwu pierwszych, czyniła ! stwierdził to w szczerej rozmowie 
’ • ■ .................. । Lipiński. .bezskuteczne wysoki. żeby roz-
•mówć' sie z p. Bendkowskim. a 
już zupełnie zignorowała pracę p. 
Władysława Jankowskiego. Dla­
czego? Czyżby brat-przewodni- 
czący zapomniał o istnieniu brata- 
komisarza? .

Akt pierwszy fillmii zakbńczyi 
się w chwili wydrukowania wy­
wiadu z Lipińskim. /

Obecnie — zapada kurtyna po
----------- . akcie dnugim. Ten film ma trzy 
Na tern prace komfisijf zakońcizo- akty.

no. Ogółem odbyła ona trzy po- Fiilm — oczywiście — kryminał- 
siedzenia, czwarte nie doszło dony!

Prz Py,aby wyłudzać Pieniądze w obecnych ciężkich czasach ntewykmalnetnl obietnicami. Nasz, od wielu lat znany oreoarat .FRFfiAI IN" reuenerutacv krew i nerwy nie wvmaea soecfainyvh
< « F»0aiimi Nakkiireontotełwm a komentarzy Osoby. Których podobizny um eszczamy niżej stwienhaJa znakmrte działanie kuracji nr ze nr n walonej za pomocą „FREGALINIJ“. Glosy Ich — najlepszym dowodem skurczu-. 

°^lnem “lahieniu zawrotach głowy, przemęczeniu l bólach reu naręcznych Pr ,Simv zapytać o zdań r .wego d która W naszem archiwum posiadamy y a ękczynny ,h dostępnych każdemu dla przejrzenia Wszystkie listy oświadczone rejenialn e Wysyłkę usKutęczma nasza apteka.. Wyrób pod naukowym kierunkiem.

„ . 15. 9. 33.
zadea lekarz nie 
toóul ml dopómódz. 
Teraz mogę znówn 
spać, mój apetyt »19 
polepszył. Fregallna 
jest wspaniałym środ­
kiem do wzmocnienie 
nerwów.
Włodzimierz Lenków.

Warszawa, 
Czerw. Krzyża

15. 10. 82. 
Od kilku lat cierpia­
łem na reumatyzm, 
bóle były nie do 
wytrzymania. Wielu 
lekarzy leczyło mie. 
Rezultaty kuracji 
Fregallny były >a- 
dztwiajace. Bóle snl- 
kly zupełnie.

Anastazja Bek. 
Przemyśl.

Barska 15. IV. 
dom. robotniczy.

• ”u’ełS 
Fregalfny ezulem sie sil­
niejszym. Teraz po ukoń- 
eąeniu kuracji znikły moje 

, %le »tawdw. 
Kłowy i żołądka.

Paweł Terek. 
Bielsko. uL Młyńska Hf,

24. 9. 82.
Mam lat 84 1 cierpiałam 
na' katar jelit I ogólne 
osłabienie. Teras po uży­
ciu Fregallny jestem su- 
nełnle zdrowa i mogę 

' wszystko Jeńó.
Berta Lsjazner.

Tomaszów Mas.
Kolejowa 68.

25.10.32 
Prses reumatyzm nie 
mogłem pracować, 
musiałem eząsto leżeó 
jakby oparaliiowany. 
Teraz , po usunięciu 
inoleb cierpień przez 
Fregałine ozule sie, 
jak nowonarodzony.

Paweł Kaleta.-

4 lekarzy leczyło mig. 
Moje członki były 
opuchnięte. Nikt nie 
mógł mi dopnmódz. 
Byłam eałklem bez­
władna. : : Teras jes­
tem znowu do praey 
zdolna 1 dziękuje za 
tocudowneiekarstwo.

Marja Baranek. 
Inowrocław/Póz4 
św. Ducha 48/4. !

W. 9. 32.
Z przyjemnością donoszę, 
ze moje ataki sercowe, 
bóle głowy, i spuchlizna 
nóg w , kostkach ~ zostały 

'.przez .używanie Fregallny 
- wyleczone.; Dzteknje Sz.P.
najserneeznięj. , 

■ Anna Szalek. •
Łódź. Przedzelńiana 81.

Rozsyłamy bezpłatnie 50.000 próbnych paczek.
Wielkie Drogi, p. loco, 

k. Krako»-

Na życzenie przesyłamy każdemu dar­
mo ł bez zobowiązania

1 próbna paczkę ..FRFGALINY**
wraz ze Złota Księga Życia

Należy natychmiast napisać zanim. 
Eróby beda rozchwvtane pod adresem:

Ir.med. H.SCHULZE. G.m.b.H.
Berlin — Charlotteiiburg 2—5031 

załączywszy nimeKM »vcinek. jako 
druk, po wypełnieniu go, 

, (Porto zagraniczne).
i Proszę o próbę .frezal.nv" środka 
regeneracji krwi i nerwów wraz ze 
Złota Księga Życia.
fmie------------------ ~ — — -
Zawód  ---------- —------------- — —. —.
Miejsce zamieszkania— — 
Ulica------------- - -- - - ----------------

Uprasza sie 1 pisanie- ołówkiem 5031
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 2'1 pajdziernilka 1933 t.

Na historycznej
Ateny, 9 października.

Ostatni dzień Igrzysk Bałkań­
skich był widownią jednego z 
najbardziej dramatycznych bie­
gów (maratońskich w ' historii 
aportu.

Około 80.000 osób szczelnie 
wypełniło -olbrzymi stadjon a- 
leński, kilkadziesiąt tysięcy o- 
sób, które nie mogły dostać się 
do środka, zapełniły plac przed 
stadionem, bądź rozlokowały 
się wzdłuż ulic, po- których mie­
li biec „maratończycy". Dla 
Greków bowiem bieg maratoń­
ski, nawiązując do tradycyj hi­
storii, stanowi -największą atrak­
cję zawodów, będąc poniekąd 
biegiem narodowym.

W roku ubiegłym, jak wiado-

wciąż Grekiem na drugie miej­
sce wysunął się Rumun Gall.

Gdy jednak u wrót stadionu 
pojawiła się drobna sylwetka w 
w biaiej koszulce i niebieskich 
spodenkach, spontaniczny ryk 
kilkudziesięciu tysięcy rozentuz­
jazmowanych tłumów wstrzą­
snął powietrzem! Zwycięstwo 
było pewne.

Przy niemilknącym ryku 
wbiega na stadjon Grek Stefami. 
Do mety pozostaje mu jakieś 100 
metrów bieżni. Widać, że bie­
gnie ostatnim wysiłkiem woli.

I oto- dzieje się coś niezrozu­
miałego! Z za kolumn propilejów 
wychyla się raptownie.

strzeżona w pierwszej chwili 
podniecenia, jakaś druga syl­
wetka, przybrana w takąż białą 
koszulkę i niebieskie spodenki, 
tylko z jakimś obcym znakiem 
na piersi, czego jednak więk­
szość widzów nie zauważa, przyj 
mując ją również za Greka. Syl­
wetka ta szybko się zbliża do 
pierwszej. Na oczach zdezorien­
towanej i przerażonej widowni 
odbywa się jedna z najlboleśniej- 
szych tragedyj sportu.

Nieznany zawodnik, a był nim 
Rumun Gall, silnym szpurtem 
dochodzi słabnącego coraz bar­
dziej Stefami, by na 20 metrów 
przed metą minąć go i wydrzeć

niespo- mu zdawałoby się pewne zwy-

trasie Maratonu
cięstwo! Wyczerpany fizyczneJzaledwie półtora jjd mej^ n:e
i złamany moralnie przez niesipo- ty. Otaczający, JP. . do_ zdobył nawet drugiego miej- 
■dziewane niepowodzenie Stefami go okrzykami, by ehc - __ został zdyskwalifi’kowa-
pada, mczem nowoczesny Fidi- czołgał się do mety chwytają go sca zostaw 
pides, zemdlony w odległości I na ręce : odnoszą do pogotowia, iny.

mo, wygrał go bezkonkurencyj­
nie Rumun Gall, ustalając na 
tym dystansie nowy rekord-bał­
kański. W roku bieżącym bieg 
ten pozwoli przeżyć stotysięcz- 
aiej rzeszy widzów niebywałe e- 
mocje.

Bieg odbył się na klasycznej 
trasie, poczynając od historycz­
nych wzgórz Maratonu, odle­
głych o 42 kilometry od Aten. 
Od startu poprowadził Grek A- 
thanasiades, którego na 20-ym 
kilometrze zmienił jego rodak 
Stefanu. Na dalszych miejscach 
znajdowali się: zeszłoroczny 
zwycięzca Rumun Gall, Jugosło­
wianin Spora oraz reszta zawo­
dników.

Cztery porażki Rana
Prawdziwe wieści o naszym pięściarzu

Co pewien czas, przy akom-

Ostatnie niepowodzenia Rana, 
który w dniu 7 b. m. odniósł z rąk 
Babę Marino już czwartą porażkę, 
nasuwają pytanie, czy fatalna rana 
nad okiem, ustawicznie otwierana 
i pogłębiana, nie zwichnie mu je­
go kar ery. Rozwdzanie tego py­
tania przyniesie sezon bieżący. Nie 
można jednak zapominać o tem, że 
Ran nie łatwo zraża się niepowo­
dzeniem, że ma zailedwie 34 lata.

Nie usiłując wróżyć co spotka 
naszego pięściarza w najbliższych 
miesiącach i czy chore oko istot­
nie zmusi go do wywieszenia bia­
łej flagi, uważamy za stosowne 
sprostować mylne wiadomości o-

panjamencie ogłuszających o- trzymane w swoim czasie z Berli- 
krzvków. ogłaszał megafon ra- na ° wygranej Polaka z Mikę Be-krzyków, ogłaszał megafon ra-
dosną wiadomość, że Grek 
fanu znajduje się wciąż na 
He. Niebezpieczny rywal 
■dość dalego w tyle.

Ste- 
cze- 
by!

Dopiero- ma parę kilometrów 
przed metą, gdy zawodnicy 
wbiegli już w przedmieścia A- 
ten, przeszedł po stadionie nie­
pokojący szmer, gdyż megafon 
ogłosił, że za prowadzącym

Jo se i rzekomym nokaucie, jaki 
miał otrzymać z rak Niemca 
Schmidta.

Z posiadanych obecnie informa- 
cyj ze Stanów Zjednoczonych, a 
także i wy aśnień samego Rana 
okazuje się, że z Mikę Belo se i ze 
Schmidtem nie spotykał się nigdy. 
O Niemcu nawet wogóle nie słyszał. 
Oczyszczamy go jednocześnie z 
„zarzutu" znokautowania B My Ka- 
tza, która to wiadomość zamieści­
ły w lecie niektóre polskie pisma. 
Mecz ten również nie miał miej­
sca.

W czterech ostatnich walkach 
jakie Ran stoczył i, niestety, prze­
grał, przeciwnikami jego byli: 
Freddie Steele, Al Manfredo, King 
Tut i Babę Marino.

O Steele‘m dawaliśmy notatkę. 
Al Manfredo, Włoch amerykański,

jest pięściarzem wybitnie defen- 
zywnym, a przynajmnie taką tak­
tykę przyjął walcząc z Ranem. Je­
go pracą polegała na polowaniu na 
chore oko Polaka, a zwyc ęstwo 
na punkty było aż tak przekony­
wujące... że sędzia opuszczał ring 
w asyście policjantów!

21 sierpnia w Civic Auditorium, 
w San Francisco, Ran spotkał się 
z King Tutem, pogromcą Billy Pe- 
trolie‘a. Przez trzy pierwsze star 
cła Tatowi nie udawało sie. mimo 
najszczerszych chęci, otworzyć 
przeciwnkowi rany nad okiem f, 
tem samem, uzyskać przewagi. 
Czego jednak nie mogły zrobić 
pięści Tut‘a... zrobiła jego głowa! 
W czwartem starciu „nieumyślnie" 
palnął on Rana czaszką w neszczę 
sne lewe oko. Blizna otworzyła I

STAROŻYTNY STADJON OLIMPIJSKI W ATENACH 
był znowu terenem III-cicb Igrzysk Bałkańskich

„Kusy” musi wróciC na bieżnię
Konto czek. P.K.O. Nr. 18.560 grupuje ofiary sportowców

W numerze poprzednim „Przegląd
Sportowy" wystąpi! z inicjatywą, - 1 1 • n 1 jpuiiuwy W.VM4PH * imvjaijwn

się na Szerokość palca i Ran, zbro- zbjórki, której celem jest uzyskanie su 
czony krwią, był od tej chwili zu- HiV okoto 2,000 zł. potrzebnej na wy-
pełnie bezradny. Jeszcze w te sianie naszego mistrza olimpijskiego
samej rundzie walkę wstrzymano, Janusza Kusocińskiego 
przyznając Tufowi zwycięstwo: gdzie specjaliści 

dzą kurację jego 
sięcy kolana, 

Na apel nasz 
zarząd Oddziału

przez techmczny k. o.
Bliższych szczegółów o meczu 

z Babę Marino dotąd brak. Mari­
no w marcu b. roku pokonał na 
punkty King Tut‘a, jednak w mie­
siąc później uległ mu w rewanżo-

lekarze
do Wiednia, 

przeprowa-
chorego od kilku mie

pierwszy dal odzew 
Warszawskiego Zw.

Dziennikarzy i Pubbcystów Sporto­
wych, który ofiarował niezwykle cen 
uą w tym wypadku pomoc propagan-wem spotkaniu.

Nowy menager Rana, którego' ,dn);v;?
nazwiska nie mogl śmy wcześniej ( klldziesicciu cz on-ow.
ustalić nazywał się Eddie. Hig-gins,! Zapowiedziany ten sukurs kolegów 
ale obecnie nie obchodzi nas już J p° Piórze witamy z radością, gdyż 

„ . .. o- „„.rn-zom uznania dla akcji

za pośrednictwem swych kil-

jego osoba, bo Ran wróc:ł z ^owro 
tem do 'swej dawne „stajni" i pra­
cuje teraz znów z Billem Duffy.

Al. Reksza.

jest on wyrazem

Kromka zagraniczna

SZCZEGÓLNY TRENING 
Heljasz podnosi jedna ręką Waj- 
isównę, niby mistrz tańca swa par­

tnerkę

Pływacy czescy, ogłoś® Już program 
swego nadch dzacego sezonu. Ustalo­
ne zostały definitywnie trzy mecze: z 
Belgią, Węgrami i Polską. Ten ostatni, 
jak już swego czasu donosiliśmy, od­
będzie s:ę w trzech miejscach: w 
Brn e. Ołomuńcu i w Cieplicach. Poza- 
tem skoczkowie czescy wybierają się 
na rewanż do Anglii; waterpol.ści 
spotkają się z Węgrami.

Najibl ższa troslką Czechów jest w:el 
ki z mowy meeting na otwarcie nowe­
go- krytego 'basenu w pałacu Axa w 
Pradze. Na otwarcie (4 i 5 listopada) 
w ramach ni ędizynarodowych zawo­
dów cdbędzie się wyścig o w ełką na­
grodę Prag' na 400 mtr., na -który za­
proszono Tarisa (Francja), H?l-da i Len 
gyela (Węgry). Senjanowcza (Jugo­
sławia) oraz Karliczka i Bocheńskiego 
(Polska). Wyścig o wielka nagrodę 
Pragi 'odbędzie s-:e jedynie w tym wy 
padku. jeżeli wszyscy wymienieni za- 

1 wodnicy zgodzą się na udział w tej

imprezi-a.
W miesić później odbędzie się na 

tym samym basenie mecz pływacki z 
Belg ją.

W mistrzostwach Ligi angielskie! na 
czele utrzymał sie Tottenham Hotspurs 
po zwycięstwie nad viceliderem Port- 
smouth w stosunku 1:0. Na drugie 
miejsce wysunął się Arsenał, bijąc 
Newcastle United 3:0.

Inne wyniki dotyczące czołowej gru
py: Hud-ersfield Town Le.cester
City 5:1, Blackburn Rovers — Everton 
1:7, Liverpol — Sunderland 1:4, A- 
ston Villa — Stoke City 1:1, Leeds U- 
■nited — Manchester City 1:0, Derby 
County — Sheffield Wednesday 1:1. 
Trzecie miejsce w tabeli zajmuje 
Huddersfield 12 pkt., tyleż ma Arse­
nał, czwarte z 11 pkt. Portsmouth. A-
ston Villa, Stoke City Leeds 
Sunderland, i Wolverhampton 
derers.

United

podjętej przez „Przegląd Sportowy" i 
zgóry zapewnia jej powodzenie. Po- 
zatem Zw. Dz. ofiarował nam pomoc 
organizacyjną w zbiórce, której szcze 
góly techniczne ułożyliśmy przeto 
wspólnie jak następuje:

1) Tworzy się specjalny fundusz na 
leczenie chorej nogi Janusza Kusociń- 
skiego;

2) Na fundusz ten przyjmowane są

wszelkie najdrobniejsze nawet opłaty 
indywidualne i zbiorowe:

3) Wpłaty dokonywane mogą być na 
konto czekowe w PKO. Nr. 18-560.
Polski Związek Dzieninkarzy i Publi­
cystów Sportowych, Oddział War­

szawa.
Przy wpłatach .musi być wyraźnie 

podkreślone ich przeznaczenie: na 
fundusz leczenia Kusocinskiego.

4) Pokwitowania wraz z nazwiska-

mi wpłacających drukować będziemy; 
na łamach naszego pisma:

5) Całkowita suma, zebrana, po zam 
knięciu zbiórki, oddana bedzie do dy­
spozycji macierzystego klubu Kuso- 
cińskiego K. S. Warszawianka, który 
użyje ją zgodnie z założeniami zbiórki.

Podając powyższe zasady zbiórki, 
nie będziemy odrzucać żadnej imej 
inicjatywy.

A więc wszyscy na start zbiórkil

Propozycja zbiórki łańcuchowej
Otrzymaliśmy, z prośbą K> zamie­

szczenie, fet następujący:
Przypuszczam, źe przy przeprowa­

dzano zbórki na fundusz wyjazdowy 
Kusocinskiego. redakcja psma Panów 
nie pągardzi systerpem łańcuchowym. 
Jest to sp sofa wypróbowany i pewny, 
Jeśli do „łańcucha" włącza się ogniwa 
— znaczne i w grosiwo zasobne.

Realizując te postulaty, zwracam s;ę 
z propozycja wz ęcia udziału w. wy- ; 
ścigu o zdrowie zwycięzcy olimpijskie , 
gu do: 1) płk. dr. Tomasza Krzyskie- 
go. zastępcy dyrektora Państwowego

Urzędu Wychowania Fizycznego, i do 
2) dr. Adama Obrubańskiego, redakto­
ra tygodnika „Raz. Dwa, Trzy".

0 m slrzostwo i spadek z Ligi
W najbliższą niedzielę będziemy 

świadkach 4-ch meczów o mistrzo 
stwo Ligi. W grupie mistrzowskiej 
Kraków bedzie świadkiem spotka­
nia Cracovii z Wisłą (sędzia p. 
Wardęszkiewicz),- a Łódź — zawo 
dów ŁKS — Ruch (sędzia p. Rut­
kowski).

W grupie spadkowej w stolicy 
walczyć będą Warszawianka z 22 
p. p. (sędzia p. Wolman), podczas 
gdy we Lwowie Czarni grają z 
Garbarnią (sędzia, p. Hausmąn).

Na plan pierwszy wybija się 
rzecz iasna mecz krakowski. Wiel­
kie derby dwu czołowych drużyn 
polskich będą tym razem o tyle 
ciekawe, że zwycięstwo jednej z 
nich może wpłynąć w sposób bar­
dzo znaczny na dalsze ukształtowa 
nie się tabeli i powiększyć w spo­
sób widoczny szanse jednej z dwu 
rywalek, a równocześnie wzmocnić 
pozycję Ruchu i Pogoni.

Rzecz iasna. że szemat naszych 
przewidywań komplikuje ewentual 
ny wynik meczu Ruchu z ŁKS-em. 
O ile górnoślazacy zwyciężą, a rów 
nocześnie Wisła straci choćby je­
den punkt, Ruch obejmie prowa­
dzenie w sposób zdecydowany.

W grupie spadkowej mecz war­
szawski będzie spotkaniem dwu ze 
społów czołowych — Warszawian 
ki i Strzelca i wynik tego spotka­
nia może zadecydować łatiwo o 
■pierwszem miejscu w tei grupie.

Natomiast spotkanie lwowskie 
będzie nosiło wyraźny charakter 
walki o utrzymanie się w Lidze. 
■Jeśli krakowianie i tym razem nie 
zdobędą punktów, sytuacja ich sta 
nie sic zdecydowanie niewesoła.

W chwili obecnej tabela w obu 
grupach wygląda w sposób nastę-
DUjący.

Grupa mistrzowska

P PREZYDENT RZPLITEJ PRZYJĄŁ NA AUDJENCJI POŻEGNALNEJ WALASIEWICZÓWNĘ 
przed jej wyjazdem na stałe dó Ameryki. Obok z prawej P. Lenartowicz, dyr. Związku Polaków z za­

granicy, pod którego opieką mistrzyni olimpijska przebywała w Polsce

LKS prowadzi w klasyfikacji 
klubów ligowych ubiegających się 
o nagrodę jednego z tow. ubezpie 
czonych, przeznaczoną za najbar­
dziej fair grę.

1. Wisła
2. Ruch
3. Pogoń
4. Cracovia
5. Ł. K. S.
6. Legja

gier
8
7
8
6
7
8

Bramek strzelono 
czach.

81

st. br. 
13:7 
19:13 
19:15 
13:12
9:11 
8:23

pkt. 
11 
10 
10

6 
6
1

■nie­

Grupa spadkowa

1. Warszawianka
2. Strzelec
3, 4. Warta
3, 4. Czarni
5. Garbarnia
6. Podgórze

gier 
i 7

7
8
8
8
8

Bramek strzelono 
czach.

st. br. 
16:9 
15:14 
13:14 
13:14 
18:17
8:15

pkt.
10
10

7
7

• 6
6

83 w 23 me-

Załączam przy 'niniejszym 20 zło­
tych i wyrazy poważania dla Pana Re 
daktera. . ■ ■ - -

Jan Erdnian

MAKABI — POLONIA 4.3 
Główka Malika na przegranym 

meczu z Krakowianami.

m JZl7. Z. $0QU P0D bramkę polskiNa lewo: Neyedly i Butanów, w środku Albański, na prawo Martyna, 
Na drugim planie Silny główkuje, w asyście Kotiarczyka
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